
Spotkanie
S. Olszowskiego 

z delegacją SPATiF
7 bm. w Komitecie Central­

nym PZPR odbyło się spotka­
nie sekretarza KC — Stefana 
Olszowskiego z delegacją Za­
rządu Głównego Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Teatru 
i Filmu w składzie: W. Krasno 
wiecki, J. Bratkowski, I. Go­
golewski, G. Holoubek, K. Iwiń 
ski, J. Krassowski, T. Łomnic 
ki i J. Swiderski. (PAP)

Pod osłoną ciemności wojska Izraela 
zaatakowały Liban

Wszystkie doniesienia, jakie napłynęły w sobotę rano z 
Bliskiego Wschodu, omawiają sytuację na granicy izraelsko 
— libańskiej. W nocy z piątku na sobotę kilka oddziałów 
piechoty izraelskiej przekroczyło granicę izraelsko-libań- 
ską i zaatakowało miejscowość Aita a Shaab.
Żołnierze izraelscy wdarli 

się do miasta pod osłoną ciem 
ności i po sterroryzowaniu 
mieszkańców przedmieść wy­
sadzili kilka budynków w 
tym również budynek zajmo­
wany przez libański posteru­
nek wojskowy. Pierwsze do­
niesienia nie precyzują roz­
miarów wyrządzonych szkód. 
Znane są jedynie chełpliwe 
oświadczenia rzecznika izra­
elskiego, który twierdzi, że 
jedna osoba została zastrzelo­
na, a dwie uprowadzone do 
Izraela.

*
W piątek zebrał się w Am- 

manie komitet wykonawczy 
Organizacji Wyzwolenia Pale-

Walter Ulbricht 
o stosunkach
NRD-NRF

W piątek wieczorem na aka 
demii z okazji Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet Walter 
Ulbricht wygłosił przemówie­
nie. w którym poza tematem 
związanym z tą uroczystością, 
poruszył także zagadnienia 
związane ze stosunkami NRD 
— NRF.

Przypomniał on inicjatywę 
NRD, proponującą rządowi 
bońskiemu zawarcie układu o 
ustanowieniu między obu pań 
stwami niemieckimi stosun­
ków opartych na równou­
prawnieniu, pozbawionych dys 
kryminacji i zgodnych z za­
sadami prawa międzynarodo­
wego. Stwierdził, że ten pro­
jekt odpowiada pragnieniom 
zarówno obywateli Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, jak i większości miesz­
kańców Niemiec zachodnich, 
którzy oczekują, że zapewnie 
nie pokoju zagwarantuje im 
zarazem zgodne życie. Propo­
zycja NRD — podkreślił W. 
Ulbricht — zgodna jest z po­
stanowieniami Układu Pocz­
damskiego, który został uzgod 
niony przez cztery zwycię­
skie mocarstwa po kapitula­
cji Rzeszy niemieckiej.

Beznadziejne są próby polity­
ków zachodnioniemieckich, któ­
rzy chcieliby — wskazując na ja 
kieś stosunki wewnątrzniemiec- 
kie w nowej formie — uzyskać 
dominację zachodnioniemieckich 
sił odwetowych nad NRD. Kiedy 
po drugiej wojnie światowej czte 
ry mocarstwa nakazały narodo­
wi niemieckiemu całkowitą de- 
militaryzację i denazyfikację o- 
raz wejście na drogę demokraty 
czną, dążyły one zarazem do za­
pewnienia ogólnoświatowego po­
rozumienia wszystkich państw w 
ramach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i na podstawie jej 
karty, projekt układu zgłoszony 
przez NRD odpowiada tym zasa­
dom. Jego zawarcie umożliwiło­
by pokojowe współistnienie mię­
dzy NRD a NRF.

Może to, rzecz oczywista, na­
stąpić — podkreślił Ulbricht na 
gruncie status quo i po uznaniu 
istniejących obecnie granic mię­
dzy suwerenną Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną a suweren­
ną Republiką Federalną.

Mówca stwierdził dalej, że 
tc^o rodzaju układ o znacze­
niu międzynarodowoprawnym, 
a. zawierający jednocześnie de 
klarację o wyrzeczeniu się si­
ły jest koniecznością, ponie­
waż humanitarne stosunki, w 
których żyje naród NRD, moż 
na zabezpieczyć w obliczu o- 
fensywnej polityki militarnej 
Bundeswehry zachodnionie-
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styny, aby dokonać przeglądu 
sytuacji w południowym Li­
banie w świetle ostatnich 
gróźb izraelskich pod adresem 
tego kraju. Spotkaniu przewo­
dniczył szef komitetu Jasser 
Arafat.

Sytuację omawiało też zje­
dnoczone dowództwo palestyń 
skiego ruchu oporu na nad- 
zwyczajnym posiedzeniu zwo­
łanym w piątek w Ammanie.

STRZAŁY
W DOLINIE JORDANU

W nocy z piątku na sobotę 
doszło do wymiany ognia na 
izraelsko - jordańskiej linii 
rozejmowej w południowej 
części Doliny Jordanu.

Jordański rzecznik wojsko- 
wy poinformował, że wojska 
izraelskie otworzyły ogień z 
broni automatycznej o godz. 
23.20. w rejonie Oum Nak- 
hla. Strona jordańska odpo­
wiedziała ogniem. Wymiana 
strzałów trwała 5 minut. Po 
stronie jordańskiej nie było 
żadnych strat.

„AL - AHRAM” O POMOCY 
USA DLA IZRAELA

Kilka dni temu — pisze w piąt­
kowym numerze „Al - Ahram” 
jego redaktor naczelny Hejkal 
— upłynął miesięczny termin, któ 
ry wyznaczył sobie prezydent Ni- 
xon na podjęcie decyzji w spra­
wie dostaw amerykańskiej broni 
do Izraela: żądanie tych dostaw 
wysunęła premier Izraela Golda 
Meir podczas wizyty w Stanach 
Zjednoczonych we wrześniu ub. 
roku.

Hejkal pisze, że spis izraelskich 
żądań obejmował 35 samolotów 
typu „Phan.tom”. Gdy Izrael 
otrzyma te samoloty będzie po­
siadał ich ogółem 85. Tel - Awiw 
wykorzystuje już „Phantomy” do 
nalotów na cele położone w głębi 
terytorium ZRA. Oprócz „Phan- 
tomów” Izrael zażądał 105 samo­
lotów typu „Skyhawk”. Po otrzy 
maniu nowych partii, Izrael bę­
dzie posiadał 180 samolotów tego 
typu. Odnośnie finansowej pomo­
cy Waszyngtonu Hejkal stwier­
dza, że izraelscy ekstremiści do­
magają się 1 mld. dolarów na po­
krycie wydatków wojskowych, 
niezależnie od corocznie uzyski­
wanych od społeczeństwa amery­
kańskiego dotacji dla Izraela.

Wszystko wskazuje na to, że 
Nixon podjął już decyzję w spra­
wie udzielenia Izraelowi pomocy 
— pisze Hejkal. Wyznaczenie mie 
sięcznego terminu na podjęcie 
decyzji było jedynie manewrem. 
Dobrze poinformowane amerykań 
skie organa prasowe, podkreśla 
Hejkal, dawno już donosiły, że 
sprawa zaspokojenia żądań izra­
elskich została załatwiona.

Stany Zjednoczone w ostatnim 
ćwierćwieczu, pisze naczelny re­
daktor „Al - Ahram”, dążyły do 
osłabienia strategicznej i gospo­
darczej sytuacji Arabów, jedno­
cześnie starały się jak najbardziej 
umocnić Izrael. (PAP)

Konflikt
Salvador — Honduras

W piątek, minister spraw zagra­
nicznych Salvadoru wezwał Orga 
nizacje Państw Amerykańskich 
do powołania specjalnej grupy ob 
serwatorów. która zbadałaby o- 
statnie wypadki na granicy pomię 
dzy Salvadorem i Hondurasem, 
które określił jako ..nową i bar' 
dzo poważną agresje”.

Uprowadzenie 
dyplomaty

W piątek partyzanci należący do 
organizacji pod nazwą „Rewolu­
cyjne Siły Zbrojne” uprowadzili 
41-letniego Sean Holly. pracowni­
ka Ambasady Amerykańskiej w 
Gwatemali.

Porwano go w centrum miasta, 
przed jednym z banków, tak że 
pilnujący tego obiektu strażnicy 
nie zorientowali sie w sytuacji i 
byli przekonani, że został on za 
aresztowany przez policje.

W uh. piątek partyzanci porwa­
li ministra spraw zagranicznych 

W szystkim Kobietom 
w dniu Ich Święta 
serdeczne życzenia 

wszelkiej 
pomyślności w pracy 

zawodowej, 
społecznej i w życiu 

osobistym 
składa

Redakcja

Za tydzień otwarcie 
Targów Krajowych

„Wiosna-70“
Ożywiły się znowu tereny 

targowe w Poznaniu. W ha­
lach i pawilonach wystawo­
wych pracuje się pełną parą. 
Przystąpiono do montażu 
stoisk, a z początkiem tygod­
nia zjawią się dekoratorzy. 
Termin otwarcia kolejnych, 25 
Targów Krajowych „Wiosna 
-70” zbliża się w szybkim tern 
pie. Już 15 marca jubileuszo­
we targi otworzą swe podwo­
je. Udział w nich zgłosiło kil 
ka tysięcy wystawców prze­
mysłu kluczowego, terenowe­
go, spółdzielczości pracy i rze­
miosła, którzy zaoferują towa 
ry o szacunkowej’ wartości po 
nad 30 mld. zł.

Organizatorzy „Wiosny-70” 
zapowiadają dalsze obostrzenia 
wymagań co do jakości, uźyt- 
kowności, estetyki i opakowań 
oferowanych towarów. Służyć 
temu będzie m. in. podobnie 
jak w latach ubiegłych — kon 
kurs pod hasłem: „dobre — 
ładne — poszukiwane”.

Do transakcji handlowych 
nie zostaną dopuszczone te to 
wary, których producent nie 
gwarantuje w odpowiednich 
ilościach oraz jakościowo słab 
sze. (PAP)

Żołnierze ratują 
zasypany pociąg
W piątek w godzinach wie­

czornych na linii kolejowej 
Kłodzko — Kudowa w rejo­
nie Dusznik, 12-metrowa za­
spa śnieżna z wysokiego na­
sypu przed tunelem osunęła 
się na pociąg pasażerski. Sze­
reg wagonów zasypanych zo­
stało śniegiem, ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było.

Z natychmiastową pomocą 
przyszli pasażerom pociągu 
żołnierze sudeckiej brygady 
WOP. 90 żołnierzy pod do­
wództwem 4 oficerów przez 8 
godzin ofiarnie prowadziło nie 
przerwaną pracę nad odkopa­
niem ze zwałów śniegu zasy­
panych wagonów oraz ewaku­
acją pasażerów i udzielaniem 
im pierwszej pomocy. (PAP)

Gwatemali, Alberto Fuentesa Mo 
hra.

Aresztowania 
w Atenach

Agencja Reutera pisze w sobotę 
z Aten, że w ciągu ostatnich 36
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godzin policja aresztowała 12 o- 
sób za „działalność wymierzona 
przeciwko ateńskiej juncie woj­
skowej”. Wszvstkim aresztowa­
nym. wśród których znajduje sie 
kilku studentów, zarzuca sie przy 
należność do „antyrządowej” or­
ganizacji.

7 ofiar lawiny
W sobotę w dolinie Braies. w 

odległości ok. 120 km na wschód

Marian Spychalski przyjął 
przedstawicielki organizacji kobiecych

W sobotę, w przeddzień Międzynarodowego Dnia Kobiet — 
przewodniczący Rady Państwa, przewodniczący OK FJN, 
Marszałek Polski — Marian Spychalski wraz z małżonką 
przyjął w Belwederze pięćdziesięcioosobową grupę działaczek 
organizacji kobiecych z całego kraju; wśród nich — posłan­
ki, aktywistki rad narodowych, przedstawicielki różnych 
środowisk, reprezentujące m. in. związki zawodowe, Ligę 
Kobiet, koła gospodyń wiejskich, spółdzielczość i organiza­
cje młodzieżowe.
Witając serdecznie przed­

stawicielki ruchu kobiecego — 
Marian Spychalski przekazał

7 bm., w przeddzień Święta Ko­
biet przewodniczący Rady Pań­
stwa Marian Spychalski przyjął 
w Belwederze delegację kobiet 
polskich.

Fot. — Uchynriak

Posiedzenie 
prezydium ZG ZBoWiD

Kampania zjazdów sprawo­
zdawczo-wyborczych w okrę­
gach, aktualna działalność 
związku oraz plany pracy na 
br. były w piątek tematem po­
siedzenia prezydium Zarządu 
Głównego ZBoWiD. Obradom 
przewodniczył prezes ZG 
Związku — Mieczysław Mo­
czar. (PAP)

I. Kulesza-wicepremierem
S. Majewski

- przewodniczącym
Komisji Planowania

Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady Ministrów powo­
łała na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów Józefa Kule­
szę odwołując go ze stano­
wiska przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów.

Jednocześnie Rada Państwa 
powołała na stanowisko prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
Stanisława Majewskiego z za­
chowaniem dotychczas zajmo­
wanego stanowiska wicepreze­
sa Rady Ministrów. (PAP)

od Bolzano, w pobliżu granicy z 
Austrią, lawina śnieżna przysypa­
ła dziewięciu żołnierzy włoskich. 
Siedmiu z nich zginęło na miej­
scu, a dwóch odniosło rany.

Wybuch w Belfaście
W nocy z piątku na sobotę w sto 

licy Irlandii. Belfaście, znów 
eksplodowały bomby. O północy 
mieszkańców Belfastu obudził po 
tężny wybuch, natychmiast posta 
wiono w stan pogotowia oddzia­
ły policji, które roznoczeły docho 
dzenie w celu wykrycia spraw 
ców eksplozji. Ustalono, że wy­
buch nastąpił w bursie studen­
ckiej. Nie spowodował on ofiar w 
ludziach.

Husajn uda się 
do Pakistanu

Jak podano w sobotę zc źródeł 
oficjalnych w Ammanie król Jor 
danii Husajn przybędzie z 4-dnio 
wą wizyta oficjalna do Pakistanu 
15 bm.. na zaproszenie prezyden­
ta tego kraju, Yahia Khana, 

przybyłym, a za ich' pośredni­
ctwem wszystkim kobietom 
polskim, serdeczne pozdrowie­

nia i gratulacje z okazji Dnia 
Kobiet — od kierownictwa 
PZPR, sojuszniczych stron­
nictw — ZSL i SD, od naczel­
nych władz państwowych i O- 
gólnopolskiego Komitetu FJN.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wyraził uznanie i po­
dziękowanie kobietom polskim 
za wkład pracy wniesiony w 
minionym roku w socjalisty­
czny rozwój Polski, szczegól­
nie za wkład w wychowanie 
nowego pokolenia. Podkreślił 
on, że socjalizm, w którym 
najwyższym dobrem jest czło­
wiek, stwarza dogodne warun 
ki rozwoju osobowości kobie­
ty i zorganizowanego ruchu 
kobiecego. Dzięki temu rola 
kobiet i ich ruchu w Polsce — 
jak i w innych krająch so-

Uśmiech i kwiaty dla pań
Spotkania i życzenia 

w poznańskich zakładach pracy
Międzynarodowy Dzień Kobiet — dzień solidarności kobiet 

całego świata. Poznańskie kola Ligi Kobiet składają meldun­
ki o podjęciu zbiórki na rzecz budowy szpitala dla matek i 
dzieci wietnamskich w Hanoi. To ich forma obchodu kobie 
cego święta.
Poszczególne zakłady pracy 

pamiętają w tym dniu o swych 
pracownicach. Życzenia, drób 
rte upomniki, kwiaty są wyra­
zem uznania dla ich pracy.

Spośród pierwszych otrzy­
mały upominki i życzenia ko­
biety zatrudnione w poznań­
skiej „Goplanie”. Na wycho­
dzące o godzinie 6 z nocnej 
zmiany pracownice czekał 
przedstawiciel rady zakłado­
wej, który w imieniu dyrekcji 
składał im życzenia. „Gopla­
na” nie dysponuje na tyle du­
żą salą, by wszystkie kobiety 
mogły uczestniczyć we wspól­
nym spotkaniu, dlatego dowo­
dy pamięci o ich święcie otrzy 
mywały w momencie, gdy ca­
łymi zespołami opuszczały 
wczoraj miejsce pracy.

Nie zapomniał o swych pra­
cownicach handel. W piątek 
kobiety zatrudnione w PZG 
„Kawiarnie” spotkały się na 
wspólnym wieczorku tanecz­
nym połączonym z występami 
artystycznymi w kawiarni WZ. 
W Powszechnym Domu Towa 
rowym przedstawiciele dyrek­
cji i rady zakładowej z narę­
czem kwiatów wędrowali wczo 
raj od stoiska do stoiska, skła 
dając życzenia, wręczając sym 
boliczny upominek.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Farmaceutycznych „Pol­

ej alis ty cznych' —■ jest coraz 
większa.

W bilansie 25-lecia Polski Lu­
dowej poważne miejsce w każdej 
dziedzinie życia zajmuje dorobek 
ruchu kobiecego, który stanowi 
wielką twórczą siłę społeczną. 
Istotną rolę ma do odegrania 
ruch kobiecy w usuwaniu do koń 
ca złych przywar odziedziczonych 
po starym ustroju i rozwijaniu 
wartościowych cech, jak właści­
wy stosunek do pracy i własności 
publicznej, zamiłowanie do po­
rządku, dyscyplina społeczna, po­
stępowanie zgodne z zasadami no 
wej socjalistycznej etyki, rozwój 
umiejętności organizacyjnych.

Jednym z problemów, w któ 
rego rozwiązanie szczególnie 
duży wkład mogą wnosić — 
działając wspólnie — wszy-
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Nixon o interwencji 
USA w Laosie

Dnia 6 bm. prezydent Nixori 
ogłosił w Key Biscayne (Flo­
ryda) oświadczenie, w którym 
zapowiedział, że zamierza się 
zwrócić do Związku Radziec­
kiego i do Wielkiej Brytanii w 
związku z sytuacją w Laosie.

Prezydent Nixon usiłował 
uzasadniać interwencję lot­
nictwa amerykańskiego w La­
osie i dokonywanie bombardo­
wań terytorium Laosu przez 
bombowce USA, powołując się 
przy tym m. in. na uzgodnie­
nie tej zbrojnej interwencji z 
rządem Souvanny Phoumy.

PAP

Spotkanie Rogers - Dobrynin
Jak informują agencje ame­

rykańskie, w czwartek przed 
południem ambasador ZSRR 
w Waszyngtonie Anatol Dobry 
nin i sekretarz stanu w USA 
William Rogers odbyli na proś 
bę Rogersa rozmowę w depar­
tamencie stanu. (PAP) 

fa” składa się w 80 proc, z ko 
biet. Zakład, rozrzucony jesz­
cze w 8 punktach miasta, nie 
mógł zorganizować wspólnego 
spotkania. Dyrektor i przedsta 
wiciele rady zakładowej odwie 
dzili jednak wszystkie pracow
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Izraelski nalot 
na ZRA

Rzecznik wojskowy ZRA' oś­
wiadczył, że w piątego godzi­
nie 10 rano czasu lokalnego 
lotnictwo izraelskie zaatako­
wało pozycje egipskie w pobli­
żu Ras El-Barr oraz inne obiek 
ty w północnej i południowej 
części Kanału Sueskiego. Do 
akcji weszły egipskie samolo­
ty pościgowe oraz artyleria 
przeciwlotnicza. Napastnika, od 
parto. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, na 
północy miejscami duże gdzie­
niegdzie przelotne opady śniegu. 
W nocy i rano przymrozki. Tem­
peratura maksymalna od plus 1 
st. do plus 4 st. Wiatry słabe o kie 
runkach zmiennych. (PAP)



Oświadczenie agencji TASS

ZSRR kategorycznie potępia 
rasistowski reżim Smitha
Agencja TASS opublikowała w sobotę oświadczenie, 

w którym stwierdza, iż upoważniona została do zakomuni­
kowania, że Związek Radziecki kategorycznie potępia dzia­
łalność rasistowskiego reżimu Smitha w Rodezji Południo­
wej i jego protektorów oraz nie uznaje tego reżimu, ponie 
waż cała jego działalność zmierza do utrwalenia panowania 
białej mniejszości nad ludnością Zimbabwe.

Partyzanci wietnamscy zestrzelili 
trzy śmigłowce USA

W ciągu ostatniej doby w potyczkach z partyzantami w 
Wietnamie Południowym zginęło 3 Amerykanów, a 42 zos­
tało rannych — oświadczy! rzecznik wojskowy USA.

kołńata Warózewu

Związek Radziecki — stwier 
dza dalej oświadczenie TASS 
— konsekwentnie wypowiada 
się za podjęciem kroków zmie 
rzających do usunięcia rasis­
towskiego reżimu w Rodezji 
Południowej. Wyraża on także 
całkowitą solidarność z naro­
dem Zimbabwe, prowadzącym 
sprawiedliwą walkę o niepod 
ległość narodową i wolność.

Oświadczenie głosi, iż „Ra­
sistowski reżim białej mniej­
szości na czele ze Smithem, 
utworzony w Rodezji Południo 
wej faktycznie przez koła rzą 
dzące W. Brytanii, dopuścił się 
nowej zbrodni wobec narodów 
Afryki, odgrywając 2 marca w 
Salisbury farsę z proklamowa 
niem Rodezji Południowej 
„republiką” mimo wieloletnich 
żądań ludności Rodezji Połu­
dniowej, Zgromadzenia Ogólne 
go NZ i Rady Bezpieczeństwa, 
aby władzę w kraju przekazać 
z rąk białej mniejszości, stano 
wiącej 5 procent mieszkańców, 
w ręce rdzennej ludności. Sta 
nowiło to logiczne zakończenie 
serii bezprawnych aktów podje 
tych przez reżim rasistów w 
celu utrwalenia w Rodezji Po­
łudniowej porządków kolonial 
nvch”.

„Obecnie widoczna jest dla 
wszystkich kłamliwość zapew­
nień rządu brytyjskiego, że 
sankcje gospodarcze i finansowe 
były wystarczającym krokiem 
dla zlikwidowania reżimu Smitha. 
W tych warunkach polityka W. 
Brytanii, która nie zapewniła 
przekazania władzy narodowi Ro­
dezji Południowej i nie podjęła 
zdecydowanych kroków w kierun 
ku zlikwidowania nielegalnego re 
żimu Smitha, stanowi przykład 
podejmowanych przez kolonializa 
torów prób zachowania swego pa 
nowania przy użyciu innych me­
tod”.

W dalszym ciągu oświadczę 
nie stwierdza, że grupka zwo­
lenników rasizmu w Rodezji 
Południowej nie byłaby w 
stanie utrzymać sie u władzy, 
gdyby nie korzystała z popar­
cia politycznego, finansowego,

Radziecko-amerykański 
eksperyment kosmiczny

Uczeni radzieccy i amery­
kańscy przeprowadzili wspól­
ny eksperyment w dziedzinie 
badania kwazarów — obiek­
tów kosmicznych, charaktery­
zujących się ogromnym wy­
dzielaniem energii.

W badaniach zastosowano 
metodę interferometrii mię- 
dzykontynentalnej z pomocą 
dwóch radioteleskopów. Jeden 
z nich znajdował się na polud 
niowym wybrzeżu Krymu 
(ZSRR), drugi w obserwato­
rium astronomicznym Green 
Bank, w stanie Wirginia 
(USA). Odległość między nimi 
wvnosi około 9 tys. km.

Praca obu teleskopów była 
„zsynchronizowana” — obserwa­
cje rozpoczynano dokładnie w 
tym samym czasie. Było to moż­
liwe dzięki zainstalowanym w obu 
obserwatoriach zegarom atomo­
wym, które wskazują czas z do­
kładnością do jednej trylionowej 
części sekundy.

Promieniowanie radiowe do ba­
danego kwazara docierało do te­
leskopów nierównomiernie. Jeden 
z nich odbierał je z nieznacznym 
opóźnieniem. Właśnie to minimal 
ne przesuniecie fazy sygnału u- 
możliwiło obliczenie w vm jarów 
kątowych badanego obiektu ko­
smicznego.

W interesujących badaniach, 
które trwały przez miesiąc, 
oprócz pracowników obu ob­
serwatoriów uczestniczyli u- 
czeni z Instytutu Fizyki Aka­
demii Nauk ZSRR i amerykań 
skiego Instytutu Badań Ko­
smicznych. Podczas wspólnych 
prac zaobserwowano wiele 
auasi-gwiazd na falach dłu­
gości 6 i 3 cm. Zebrano wie­
le informacii, które zarejestro 
wano na taśmie magnetofono­
wej. _ . _ ,

Juz wstępne przejrzenie ze­
branego materiału pozwoliło 
uzyskać nowe dane na temat 
rozmiarów struktury niektó 
rych' kwazarów. (PAP)
iiiiiiiiiiiiiiEmimiiiimfi

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak. 

gospodarczego i militarnego 
niektórych krajów Zachodu.

Oświadczenie TASS stwier­
dza w zakończeniu, że dzia­
łalność kliki Smitha stanowi 
część składową spisku mają­
cego na celu przekształcenie 
południa kontynentu afrykań­
skiego w bastion rasizmu i 
neokol.onializmu. (PAP)

Kwiaty dla pań
Dokończenie ze str. 1 

niee w poszczególnych od­
działach i składali im wczoraj 
życzenia, wręczając symbolicz­
ne prezenty.

We wszystkich halach pro­
dukcyjnych Zakładów Wytwór 
cnych Ogniw i Baterii „Cen­
tra” znalazły się wczoraj kwia 
ty. Punktualnie o 9 przez ra­
diowęzeł przedstawiciele dy­
rekcji i rady zakładowej złoży 
li kobietom (stanowią one 70 
proc, załogi) życzenia. O 12 
spotkał się aktyw kobiecy, któ 
ry postanowił dzień Święta 
Kobiet uczcić podjęciem zobo 
wiązania o uporządkowaniu 
jednego z zakładowych ośrod­
ków wczasowych.

Kobiety pracujące w Poz­
nańskich Zakładach Koncen­
tratów Spożywczych „Amino” 
spotkały się wczoraj z dyrek­
cją zakładu na krótkiej akade 
mii, połączonej z pokazem mo 
dy. Zamiast kwiatka — wszyst 
kie otrzymały czekoladkę.

Nie zapomina się również o 
emerytach i podopiecznych 
dzielnicowych wydziałów Opie 
ki Społecznej, Wydziały: grun 
waldzki i jeżycki zaprosiły 
swe podopieczne na imprezę 
poniedziałkową Pałacu Kultu­
ry, odbywającą się pod has­
łem: „Uśmiech dla pań”, (bw)

Przemówienie 
W. Ulbrichta
Dokończenie ze str. 1 

mieckiej oraz sił odwetowych 
i neohitlerowskich w Niem­
czech zachodnich tylko — jak 
powiedział Walter Ulbricht — 
przez międzynarodowoprawne 
zagwarantowanie granic. Je­
dynie układ zgodny z norma­
mi prawa międzynarodowego 
i oparty na równouprawnie­
niu mae zapoczątkować no­
wą erę przez ustanowienie 
normalnych stosunków mię- 
dzynarodowoprawnych między 
NRD a NRF. W ten sposób 
powstałby fundament pokojo­
wego współistnienia i zbliże­
nia. Byłby to również kon­
struktywny przyczynek do 
sprawy bezpieczeństwa euro­
pejskiego, przywrócenia rów­
noprawnych stosunków mię­
dzy wszystkimi państwami eu 
ropejskimi na gruncie status 
quo. Takie porozumienie uto­
rowałoby również drogę do 
ONZ zarówno Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej jak i 
NRF. (PAP).

„Prawda" o rokowaniach ZSRR— USA

Można dojść do porozumienia
Sobotnia „Prawda” opublikowała artykuł 

o rokowaniach radziecko — amerykań­
skich, które toczyły się w końcu ubiegłe 

go roku w Helsinkach w sprawie zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń strategicznych i które 
wznowione zostaną 16 kwietnia we Wiedniu. Ar 
tyku! podpisany przez „Komentatora’1 przypo 
mina, że jednym z doniosłych kroków w kie­
runku zmniejszenia napięcia mogłoby się stać 
zahamowanie wyścigu zbrojeń strategicznych. 
W tym celu niezbędne jest poważne i uczciwe 
podejście obu stron, pozbawione intencji zdo­
bycia na drodze rokowań jednostronnych ko­
rzyści lub wykorzystani^ rokowań jako zasło 
ny dla forsowania nowej tury wyścigu zbro­
jeń. /

Nauka i technika — czytamy w artykule — 
pomogły człowiekowi nie tylko okiełznać ener 
gię atomu, lecz równocześnie dały w ręce 
człowieka straszliwą broń niszczycielską.

Pojawiła się realna groźba nowego etapu 
wyścigu zbrojeń, co na platformie politycznej 
i militarnej oznacza wzmożenie niebezpieczeń 
stwa światowego konfliktu termonuklcarnego,

Jaką więc wznieść barierę na drodze dalsze 
go wyścigu zbrojeń strategicznych? Komenta­
tor plsze, że Związek Radziecki i Stany Zje­
dnoczone przystąpiły w Helsinkach do poszu 
kiwania odpowiedzi na to pytanie. Sam fakt 
rozpoczęcia między ZSRR I USA rozmów w 
tej tak ważnej sprawie, spotkał się z szero­

kim popartriem ze strony światowej opinii 
publicznej i ze strony dalekowzrocznych dzia 
łączy politycznych i państwowych, również w 
krajach zachodnich.

Są jednakże — właśnie na Zachodzie — rów 
nież takie siły, którym nie na rękę są ani ro 
kowania o ograniczaniu zbrojeń strategicz­
nych, ani tym bardziej perspektywa dojścia 
do porozumienia w tej kwestii między Związ 
kiem Radzieckim i Stanami Zjednoczonymi.

Artykuł zaznacza, że właśąie teraz, gdy zbli 
ża się wiedeńska tura rokowań, wiele dzien­
ników i czasopism Stanów Zjednoczonych rza 
dziej pisze o ograniczaniu wyścigu zbrojeń 
strategicznych, poświęcając o wiele więcej 
uwagi tematowi diametralnie odmiennemu — 
sprawie tworzenia i rozwijania nowych sys­
temów zbrojeń strategicznych.

Wskazując, że kampanię tę zapoczątkował 
minister obrony USA Laird, komentator pod­
kreśla. że minister obrony USA swoje postu 
laty wzmożenia wyścigu zbrojeń zaprawia 
szczodrze powoływaniem się na mityczne „nie 
bezpieczeństwo radzieckie”.

Całkowita bezpodstawność tego rodzaju 
oskarżeń pod adresem Związku Radzieckiego 
jest oczywista. Tradycyjna skłonność pana 
Lairda — czytamy w artykule — do wojowni 
czych przemówień nie dziwi nas, lecz nikt nie 
może zamykać oczu na to, że zajmuje on od­
powiedzialne stanowisko członka rządu.

Jak podkreśla komentator, każda publiczna 
wypowiedź Lairda słusznie uważana jest przez 
opinię "publiczną jako przedstawienie lub 
odzwierciedlenie stanowiska kierowniczych 
kół USA.. Zachodzi pytanie: w jakim stopniu 
militarystyczne apele ministra Lairda wyra­
żają stanowisko rządu USA?

Jeżeli w Stanach Zjednoczonych /tzeczywiś 
cie odradzają się przeżytki dawnyćh poglą­
dów, od których zmuszony był odstąpić w 
ostatnich latach swego urzędowania na stano­
wisku sekretarza stanu nawet Dulles — to po 
dobny rozwój wydarzeń musi\ budzić poważ­
ne wątpliwości co do tego, czy szczere są za 
miary USA wobec rokowań ze Związkiem RA 
dzieckim na temat zahamowania Wyścigu zbro 
jeń strategicznych. t

Komentator zaznacza, że rozwiązanie pro­
blemów dotyczących zahamowania wyścigu 
zbrojeń strategicznych nie jest zadaniem łat­
wym. Wynika to nie tylko z charakteru tych 
zbrojeń, lecz ii z tego, że rozstrzygnięcie zwią 
zanych z tą kwestią problemów zahacza o tak 
istotny dla/ każdego państwa problem jak bez 
pieczeństwo narodowe. Mimo jednak trudnoś­
ci jest jeszcze czas i możliwość osiągnięcia po 
rozumienia, na które czekaja. wszystkie pań­
stwa i które przyniesie im wszystkim ko­
rzyść. Jednakże niezbędnym warunkiem ku 
temu jest istnienie dobrej woli obu stron, 
Związek Radziecki — pisze komentator — 
potwierdził w praktyce swe szczere dążenie 
do rozwiązania zadań w dziedzinie zahamowa 
nia wyścigu zbrojeń. Tylko taka droga może 
sprawić, że w sposób skuteczny rozstrzygnię­
te zostaną problemy zapewnienia trwałego po 
koju. (PAP)

Agencje zachodnie donoszą o 
pewnym zwiększeniu liczby 
starć między partyzantami 
a wojskami argesora w ciągu 
ostatniej doby.

Do starć doszło m. in. w pro 
wincji Tay Ninh wzdłuż gra­
nicy z Kambodżą oraz w pro­
wincjach północnych. Bombo­
wce „B-52” dokonały dwóch 
nalotów bombardując w dal­
szym ciągu pozycje partyzan­
ckie w dżunglach wokół obo­
zu sił specjalnych w Ben Het. 
Artylerzyści partyzanccy os­
trzelali w ciągu ubiegłej no­
cy 8 obiektów wroga.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował w Saj- 
gonie, że w piątek partyzanci 
zestrzelili w Wietnamie Połud 
niowym trzy śmigłowce USA.

McCarthy o wojnie w Laosie

Finansowanie operacji 
w tajemnicy 

przed Kongresem
Członek Izby Reprezentan­

tów, demokrata McCarthy, 
oświadczył w piątek, że finan­
sowanie operacji amerykań­
skich w Laosie odbywa się w 
tajemnicy przed Kongresem. 
Powiedział on, że prawdziwe 
sumy wydawane tam znane są 
jedynie wtajemniczonej piątce 
członków senackiej komisji 
d/s kredytów. Tajna wojna w 
Laosie — mówił McCarthy - fi 
nansowana jest w taki sam spo 
sób, jak programy opracowywa 
nia broni chemicznej i bakte­
riologicznej, co do których nie 
dawno uchylono rąbka tajem­
nicy.

Większość członków Kongre 
su nie ma pojęcia o tym — 
oświadczył McCarthy — pod ja 
kuni pozycjami ukryte są wy­
datki na Laos.

Specjalna senacka podko­
misja do badania zobowiązań 
militarnych USA za granicą 
wysłała niedawno list do se­
kretarza stanu Rogersa, doma 
gając się wezwania do Wa­
szyngtonu ambasadora USA w 
Laosie, aby złożył zeznania w 
Kongresie. Jednakże — jak 
podkreślił'przewodniczący tej 
podkomisji Symington — rząd 
sprzeciwił się wezwaniu amba 
sadora, gdyż on właśnie kieru 
je amerykańskimi działaniami 
wojennymi w Laosie. Senator 
powiedział, że ambasador nie 
tylko kontroluje działalność 
różnych agend wywiadu ame­
rykańskiego w tym kraju, lecz 
również bezpośrednio ustala 
czas, miejsce i charakter 
wszystkich innych działań bo 
jowych w Laosie. (PAP)

Oświadczenie
U Thanta

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant oświadczył w piątek, 
iż nie podejmie żadnej inicja­
tywy w związku z pogarszają­
cą się sytuacją w Laosie dopó­
ki rząd w Vientiane (stolica La 
osu) nie zwróci się z tym do 
ONZ. (PAP)

Pięciu członków załogi tych 
helikopterów zostało rannych.

Tym samym, według oficjał 
nych danych, liczba strąconych 
w czasie wojny wietnamskiej 
śmigłowców wzrosła do 1.498.

v PAP

M. Spychalski przyjął 
delegację kobiet
Dokończenie ze str. 1 

stkie organizacje kobiece jest 
rozwój somorządu mieszka­
niowego w mieście i na wsi, 
formowanie współżycia, pole­
pszenia warunków socjalno - 
bytowych i kulturalno - wy­
chowawczych w miejscu za­
mieszkania.

Kończąc, przewodniczący Ra 
dy Państwa przypomniał, że 
w bieżącym roku przypada 
60-lecie zorganizowanego w 
skali międzynarodowej postę­
powego ruchu kobiecego. Nie 
chodzi nam o odświętne trak­
towanie tej rocznicy, chodzi o 
jak najlepszy program działa­
nia na rzecz dalszego rozwoju 
tej ogromnej siły społecznej, 
jaką stanowią kobiety i ich 
zorganizowany ruch.

Marian Spychalski życzył 
kobietom obecnym w Belwe­
derze i wszystkim kobietom 
polskim powodzenia w pracy 
dla dobra najbliższych, dla 
rozwoju ruchu kobiecego, dla 
dobra narodu, dla dalszego 
rozwoju Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

Następnie zabrała głos prze­
wodnicząca Krajowej Rady 
Kobiet Polskich Maria Mil­
czarek, serdecznie dziękując 
za słowa uznania dla pracy i 
wysiłku milionów kobiet pol­
skich. M. Milczarek podzię- 
ko-wała również za stałą tro­
skę o sprawy kobiet ze strony 
partii i rządu.

W czasie spotkania, w ser­
decznej bezpośredniej rozmo­
wie wypowiadały się przedsta 
wicielki poszczególnych śro­
dowisk: lekarka, działaczka 
Ligi Kobiet z Lublina — 
Wanda Zbroja, rolniczka z 
pow. kaliskiego — Józefa 
Mielczarek, sekretarz ZG Zwią 
zku Zawodowego Kolejarzy — 
Kazimiera Marek, prezes Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Śro­
dzie Wlkp. — Czesława Woj­
ciechowska. działaczka ZMS z 
Warszawy — Barbara Kowal­
czyk, rolniczka, działaczka 
spółdzielni oszczędnościowo - 
po.źvczkowej w pow. Końskie 
— Stefania Kobyłecka. Mówi­
ły one o istotnych proble­
mach ich środowisk.

Wystąpił również minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go Henryk Jabłoński porusza­
jąc problemy rozwoju szkol­
nictwa na wsi.

Na zakończenie zabrał pono­
wnie głos Marian Spychalski 
dziękując przybyłym za zgło­
szenie wielu cennych postula­
tów oraz życząc im raz jeszcze 
dalszych sukcesów w pracy 
zawodowej i społecznej oraz 
pomyślności w życiu osobi­
stym. (PAP)

Piosenkarka Anna German 
zdobyła tytuł najpopularniej­
szej kobiety Warszawy 1970 
roku w konkursie zorganizo­
wanym przez redakcję Pol­
skiego Radia „Szósta po po­
łudniu”. Dypolm wręczył red. 
Lechosław Janowicz (z lewej).

PAF — Matuszewski — telefoto

Dzisiaj we Francji 
wybory kantonalne

8 marca w całej Francji od­
będą się wybory do rad gene­
ralnych departamentów. Wybo 
ry te nazwane zostały kanto- 
nalnymi, ponieważ radcy gene 
ralni wybierani są z każdego 
kantonu. Same kantony skupia 
jące kilka gmin nie mają prak 
tycznie większego znaczenia ja 
ko jednostki administracyjne. 
Wybory kantonalne przeprowa 
dzane są raz na 3 lata w celu 
odnowienia 50 proc, składu rad 
generalnych.

W roku bieżącym o 1609 
miejsc radców ubiega się 5.248 
kandydatów.

Francuska Partia Komu­
nistyczna, która wysunęła kan 
dydatów we wszystkich kanto­
nach, zwróciła się do swoich 
wyborców, ażeby wzięli jak 
najaktywniejszy udział w wy­
borach. Komuniści przywiązu­
ją wielkie znaczenie zarówno 
do samych wyborów, jak i ro­
li, jaką odgrywają w życiu de 
parlamentu rady generalne.

Wybory te są Pierwszą swo­
jego rodzaju próba sił politycz 
nych Francji po wyborach pre 
zydenckich.

Wybory kantonalne przepro­
wadzone zostaną w dwóch tu­
rach. Jeśli w pierwszej turze 
— (8 marca) żaden z kandyda­
tów nie uzyska absolutnej 
większości głosów, to w dru­
giej turze wystarczy względna 
większość głosów wyborców 
danego kantonu. Druga tura 
wyborów’ odbędzie się 15 mar­
ca. (PAP)

Sprostowanie
Do wczorajszego komentarza 

pt. „Czyn Zwycięstwa” zakradł 
się błąd korektorski. W akapicie 
mówiącym, że nie ma sensu prze 
kraczanie planów produkcji wy­
robów „trudno zdobywalnych” w 
kraju i za granicą, chodzi oczywi­
ście o wyroby trudno aby walne. 
Przepraszamy.

Wiec pracujących 
w Rzymie

W piątek wieczorem w Rzy 
mie odbył się masowy wiec 
pracujących, zorganizowany 
przez rzymską federację 
WłPK i komitet Włoskiej Par 
tii Komunistycznej prowincji 
Lacio w związku z kryzysem 
rządowym kraju.

Na rzymskim Placu Repu­
bliki zebrało się kilka tysięcy, 
osób, robotników stołecznych 
'fabryk i zakładów przemysło­
wych, studentów rzymskich 
uczelni oraz chłopów z pobli­
skich wsi.

Przemawiając podczas wie­
cu, sekretarz rzymskiej fede­
racji WłPK — Luigi Pietro- 
zelli, powiedział, że klasa pra 
cująca Rzymu i prowincji La­
cio zdecydowanie opowiada 
się za utworzeniem rządu o 
lewicowej orientacji, który u- 
względniałby w swoim progra 
mie palące potrzeby mas pra 
cujących, domagających się 
zahamowania wzrostu cen, o- 
raz poczyniłby kroki przeciw­
ko działalności neofaszystów i 
przedstawicieli skrajnie pra­
wicowych organizacji i zaprze 
stał represji przeciwko lu­
dziom pracy.

Głos zabrał również członek 
kierownictwa WłPK — Gian- 
carlo Pajetta. Zanalizował on 
szczegółowo sytuację politycz­
ną w kraju w związku z po­
ważnym kryzysem rządowym 
oznaczającym, jak stwierdził 
Pajetta, fiasko polityki tzw. 
centrolewicy.

Komuniści — powiedział mów­
ca — domagają się utworzenia 
takiego rządu, który odpowiadał 
by politycznemu układowi sił we 
Włoszech. Partia komunistyczna 
wykazała całemu narodowi, że je­
dynie ona broni interesów mas 
pracujących I domaga się rozwią 
zania palących problemów w in­
teresie całego narodu.

Komuniści świadomi są swojej 
odpowiedzialności za losy kraju. 
Wzywają oni do jedności działa­
nia zarówno przedstawicieli lewi­
cowych partii jak i postępowych 
działaczy katolickich.

Włoska Partia Komunistycz 
na — powiedział na zakoń­
czenie Giancarlo Pajetta — w 
polityce zagranicznej wystę­
puje o zaprzestanie wojny w 
Wietnamie i przerwania ag­
resywnych poczynań izrael­
skich ekstremistów przeciwko 
narodom arabskim.

★
W nocy z czwartku na pią­

tek, nieznani osobnicy podpa­
lili siedzibę komitetu Wło­
skiej Partii Socjalistycznej 
Jedności Proletariackiej 
(PSIUP) w Bolonii. Pożar spo 
wodował znaczne straty mate­
rialne.

W związku z tą prowoka­
cyjną akcją komitet PSIUP w 
Bolonii opublikował oświad­
czenie, w którym stwierdza, 
że akcje przeciwko miejsco­
wym organizacjom partii co- 

} raz częściej powtarzające się 
ostatnio w różnych rejonach 
kraju, to czyny skrajnie pra­
wicowych organizacji.

Ostatnio w mieście Bari 
neofaszyści podpalili siedzibę 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej.

Akcje te dowodzą nasilania 
sie działalności ugrupowań pra 
wicowych we Włoszech.

PAP
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RYSZARD DANECKI z cyklu:
imiona

KRYSIA
Pani przypomina mi pszczołę, 
Krysiu z puklem złotym nad czołem:
przylatująca z brzękiem nakryć 
miodu słów utoczyć, pogwarzyć,
muskająca talerze białe — 
kwiaty otwarte, rozpachniałe, 
ułożone w złocisty bukiet 
maseł, serów, herbat i bułek —
znikająca z równin jadalni 
w oparach mgieł kuchennej dali...
Czy wiersz ten spodobał się pani — 
czy dostanę podwójne danie?

Instytut Wydawniczy „Na 
sza Księgarnia” ogłasza 
konkurs na powieść o 

tematyce współczesnej dla 
dzieci do lat jedenastu. Pra-

TRUDNY START Z MATURĄ
ce konkursowe składać moż­
na do 1 września 1970 r. Roz-

Konkurs 
na powieść

strzygnięcie konkursu nastą­
pi w końcu stycznia 1971 r.

Dla autorów najlepszych 
utworów przewidziano nagro­
dy: pierwsza — 30 tys. zł, 
dwie drugie po 20 tys. zł, trzy 
trzecie — po 10 tys. zł. Ponad 
to przewiduje się przyznanie 
pięciu wyróżnień po 5 tys. zło 
tych. (PAP)

Dwadzieścia pięć lat, to du 
źo czasu.

Snebrne gody Polski Lu 
dowej wyzwalają wiele wspom­
nień, wiele fragmentów o któ­
rych pamięć nie powinna zagi­
nąć.

Dlatego pisze się o żołnie­
rzach, co z bronią w ręku wy- 
dzieraili Ojczyznę z rąk wroga. 
Sławi się bohaterów, którzy cier 
pieli i umierali w obozach żagla 
dy. Dekoruje niestrudzonych pra 
cewników, co przez dwadzieścia 
pięć lat wydajnie pracują dla 
kraju. Gromadzi się pamiątki, poz 
walające zrekonstruować dzieje 
wałki i dzieje wolności.

Przez dwadzieścia pięć lat z 
gruzów powstało nasze, kwitną­
ce dziś miasto.

Ćwierć wieku — okres, w któ­
rym z niemowlęcia zdołał wyro­
snąć człowiek dojrzały, mający 
już studia za sobą, a przed sobą 
ogromne pole do ambitnych suk 
cesów w pracy. Dwudziesto pięcia 
łetni obywatel, znający wojnę tył 
ko ze słyszenia. Z pogawędek ra 
diowych z książek i artykułów w 
prasie. Z filmów i reportaży tele 
wizyjnych.

Członek szczęśliwego pokole­
nia.

He to jest lat?

Siedemnaście i dwadzieścia 
pięć? Osiemnaście i dwadzie­
ścia pięć? Dwadzieścia i dwa­
dzieścia pięć?

Lepiej nie liczmy. Kobiety te­
go nie lubią. A dziś chcę wspom 
nieć o dziewczętach, które obec­
nie są już dojrzałymi niewiasta­
mi. Ich córki są starsze niż one 
były wtedy - przed dwudziestu 
pięciu laty.

Kobietom 
mały kwiatek 
wspomnienia

Widzę je, szczupłe i niedoży­
wione, blade i mizerne po cięż­
kich chwilach oczekiwania, spę­
dzonych w piwnicach zabaryka­
dowanych domów.

Widzę je, jak stają na pierw­
szy apel, jak na zaimprowizowa­
nych noszach (czasem to były 
drzwi, przez wybuch wyrwane z 
futryny) dźwigają rannych z uli­
cy i niosą, do na prędce zorga­
nizowanego szpitala, w gmachu 
obecnego liceum im. A. Mickie­
wicza.

W śródmieściu walki jeszcze 
się nie skończyły. Cytadela pluje 
ogniem. A one, mieszkanki pierw

szych oswobodzonych dzielnic, 
Górczyna i Łazarza, pełnią już 
służbę samarytańską. Z okolicz­
nych mieszkań przynoszą łóżka, 
sienniki, prześcieradła, koce i 
derki. Bo to dopiero pierwsze go 
dżiny wolności i szpital jest w 
zaczątku.

Niektóre z dziewcząt zaledwie 
potrafią zrobić zastrzyk, inne ma 
ją harcerskie pojęcie o opatrun 
kach, ale brak doświadczenia 
musi tymczasem zastąpić dobra 
wola, chęć niesienia pierwszej 
pomocy i żarliwość, która pchnę 
la te młode istoty do pracy w 
warunkach, jakże prymitywnych i 
niebezpiecznych.

A potem widzę je na ulicach, 
potykające się o splątane druty, 
omijające wywrócone wagony 
tramwajowe, spiętrzone pojazdy, 
dziury wyrwane przez pociski. 
Pod kierownictwem lekarzy prze 
noszą rannych z Głogowskiej do 
baraków przy ulicy Śniadeckich. 
Tam przejmują magazyny ponie­
mieckie, ubierają białe fartuchy 
i czepki ze znakiem czerwonego 
krzyża, uprzednio przeznaczbne 
dla niemieckich pielęgniarek.

Nowo kreowane „siostry” sta­
rają się o opał, palą w piecy­
kach żelaznych, bo kaloryfery w 
barakach podziurawione są kula 
mi.

W ciasnych pomieszczeniach, 
w dzień i w nocy pilnują cho­
rych. Dziewczęta kilkunastoletnie, 
które powinny myśleć o strojach, 
o zabawach tanecznych, o miło­
ści, pielęgnują ciężko rannych, 
podtrzymują na duchu umierają 
cych, patrzą na śmierć z rozpa­
czą, że ich wysiłki nie potrafią 
jej przeciwdziałać. Dzielne poz­
nańskie dziewczęta. Córki pow­
stańców wielkopolskich z 18 ro­
ku i matek, które będąc w ich 
wieku, także przeżywały wojnę 
światową.

Dlaczego dotychczas nikt o 
nich nie pisał?

Nie pamiętam ich nazwisk, 
ani imion. Nie pamiętam ich twa

rzy, ani sylwetek. Wiem jedno. 
Było ich wiele i były bardzo mlo 
de.

To one oczyściły i doprowadzi 
ły do ładu szpital przy ulicy Gq- 
siorowskich. One pomagały pie­
lęgnować rannych żołnierzy w 
prowizorycznej lecznicy przy uli­
cy Stolarskiej. Wiele z nich po­
zostało do dziś w służbie zdro­
wia. Pochłonęła je praca, zapo­
czątkowana w chwilach najtrud­
niejszych.

Rozeszły się, studiowały, wycho 
dziły za mąż, rodziły dzieci.

Dziś są to już kobiety dojrza­
łe. Tyle lat minęło i być może, 
zapomniały o tych pierwszych ty 
godniach przepracowanych w 
zaimprowizowanym Miejskim O- 
środku Leczniczym. Ale nam o 
nich zapomnieć nie wolno. I dla 
tego to wspomnienie o ostat­
nich dniach stycznia i lutym 1945 
noku.

*

Oczywiście byli tam również 
chłopcy, sanitariusze. Tak samo 
pełni entuzjazmu, jak ich kole­
żanki.

Dowiedziałam się, że praca w 
Ośrodku złączyła kilka par na 
całe życie. A więc i tam zakwi­
tła miłość, której zadaniem jest 
równoważyć spustoszenie czynio­
ne przez śmierć.

Lecz o mężczyznach nie piszę 
dziś z kilku przyczyn.

Po pierwsze, dlatego, że by­
ło ich znacznie mniej, niż dziew 
cząt. Po drugie chowam ten te­
mat na inną okazję.

A po trzecie — w Dniu Kobiet 
pragnę złożyć poznańskim dziew 
czętom z 1945 roku mały kwiatek 
wspomnienia.

MAGDA STRUMIAN

Wśród listów, które napłynęły do redakcji 
w związku z naszymi artykułami (opu- 
blikowanymi w styczniu i lutym br.) 

na temat pasożytnictwa, znalazła się kores­
pondencja z Ostrowa. Autor listu zatytułowa­
nego „Trudny start z maturą” stwierdza m. 
in.:

„Jest młodzież, która ukończyła szkołę śred­
nią, a na studia się nie dostała i chce praco­
wać, ale gdzie? Szukają pracy, chodzą z ma­
turą od zakładu do zakładu (...) W domu mło­
dzież nie ma co robić — nudzi się, więc szu­
ka towarzystwa i to nie zawsze dobrego...”

Nic ująć. Dodać natomiast trzeba, że więk­
szość maturzystów szuka pracy jedynie w ad 
ministracji...

Łatwo zrozumieć rozgoryczenie autora listu 
i zapewne wielu maturzystów — klientów wy­
działu zatrudnienia. Kiedy rozpoczynali naukę 
w ogólniaku, marzyły im się bowiem kariery 
lekarza, inżyniera, prawnika, a w najgorszym 
razie posada w administracji. Spotkał ich jed­
nak zawód. Na studia się nie dostali. A urzę­
dy i zakłady nie mogły i nie mogą przyjąć 
wszystkich chętnych do pracy przy biurku. Na­
wiasem mówiąc, tu i ówdzie daje się zauwa­
żyć niechętny stosunek do maturzystów. Ka­
drowcy widzą w nich bowiem pracowników 
krótkoterminowych, ludzi szukających swego 
rodzaju azylu tylko na okres dzielący ich od 
egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie.

Współczując maturzystom, którzy doznali 
przykrych rozczarowań, trzeba jednak powie­
dzieć, że źródło tych rozczarowań to m. in. 
nierealna ocena perspektyw życiowych wyra­
żona w alternatywie: studia albo praca w ad­
ministracji. Niestety, młodym nie dość przeko 
nująco mówi się o tym, o czym wiedzieć 
powienien każdy kandydat do „ogólniaka”. 
W czym rzecz?

Dawne to czasy, kiedy zdobycie matury od 
razu stawiało jej posiadacza w rzędzie naj­
bardziej poszukiwanych kandydatów na pra­
cowników. Rozwój wszystkich dziedzin życia 
i związane z tym pogłębianie specjalizacji 
sprawiły, że obecnie maturzysta bez określo­
nego przeszkolenia w zasadzie nie może być 
traktowany jako pełnowartościowy pracow­
nik wykwalifikowany. A zatem decydując się 
na podjęcie nauki w liceum ogólnokształcą­
cym, trzeba się liczyć z faktem, że jest to 
tylko pewien pośredni etap edukacji. Jej kon­
tynuacją muszą być studia lub przysposobie­
nie zawodowe i to do pracy nie tylko za biur­
kiem, ale również w hali produkcyjnej. Choć­
by ze względu na dość ograniczony rozwój 
aparatu administracyjnego i zapotrzebowania 
gospodarki na pracowników produkcyjnych 
o coraz wyższym poziomie wykształcenia ogól­
nego.

Taka jest prawda. Bolesna w zestawieniu z 
marzeniami. Bolesna, bo wymaga przełamania 
silnie zakorzenionych poglądów. W szczegól­
ności chodzi o wytarty schemat myślowy we­
dług którego praca przy biurku jest bardziej 
„honorowa” niż w hali produkcyjnej. Pogląd 
ów, który do dnia dzisiejszego znajduje wy­
raz w ustawodawstwie pracy (sztuczny jej po 
dział na fizyczną i umysłową), powoduje właś­
nie run na administrację i lekceważenie in­
nych możliwości zatrudnienia.

Według rejestrów Wydziału Zatrudnienia 
Prezydium RN Poznania w lutym br. pracy 
poszukiwało 8 maturzystek i 1 maturzysta. 
A więc niewielu. Jednakże chłonność poznań­
skiego rynku pracy — jeśli chodzi o rodzaj za­
jęcia poszukiwany przez absolwentów liceów

— jest znikoma. Jest ich zbyt wielu. W lu­
tym br. na wydziałach zatrudnienia zareje­
strowanych było jako poszukujących pracy aż 
617 absolwentek i 54 absolwentów „ogólnia­
ków”. M. in. w Ostrowie 83 dziewczęta i 2 
chłopców, w powiecie Konin odpowiednio 68 
i 1/ w powiecie Koło — 64 i 2, w Pile — 49 
i 4, w powiecie Turek — 41 i 6, w Kaliszu — 
40 i 3.

W tej sytuacji dziwi fakt, że wśród około 
500- osób uczestniczących w 18 ubiegłorocz­
nych kursach, przysposabiających do zawodu, 
znalazły się jedynie 22 maturzystki. 15 szkoli­
ło się w obróbce aluminium, a 7 zdobywało 
kwalifikacje laborantek chemicznych.

Łódzka Fabryka Zegarów „Poltic” mająca 
filię w Korytkowie (pow. Turek) zorganizo­
wała kurs przysposabiający do zawodu mecha 
nika szybkościomierzy. Zakładowi chodziło 
przede wszystkim o młodych ludzi z matura­
mi. Niestety, żaden z nich nie wyraził chęci 
na udział w szkoleniu. Podobnie było z kur­
sami tokarzy i operatorów lekkiego sprzętu.

Wiedza nabyta w liceum pozwala absol­
wentom opanować tajniki wymienionych tu 
kilku zawodów (dość przecież skomplikowa­
nych) łatwiej niż tym, którzy ukończyli szko­
łę podstawową, a nawet zasadniczą lub tech­
nikum o innej specjalności. Tak więc tego ro­
dzaju polityka zatrudniania maturzystów wy- 
daje się być zgodna z racjonalną gospodarką 
kadrami i nie uwłaczająca honorowi ludzi 
mających średnie wykształcenie. Prawda, że 
takie zajęcie najczęściej niewiele będzie 
mieć wspólnego z wymarzoną przez młodego 
człowieka karierą, ale na to może znaleźć się 
sposób: studia zaoczne.

Obiektywizm nie pozwala jednak mówić 
tylko pozytywnie o polityce zatrudniania ma­
turzystów. Słusznie kieruje się ich do admi­
nistracji i do prac produkcyjnych, których 
stopień trudności jest znaczny. Niesłusznie 
natomiast, naszym zdaniem, proponuje się 
licealistom pracę w charakterze np. pomoc­
nika maszynisty, konduktorki PKS, dróżnika, 
listonosza itp. itp. (wymieniać można by dłu­
go). Prawda, że w perspektywie mamy wpro­
wadzenie powszechnego wykształcenia śred­
niego, ale jest to perspektywa dość odległa. 
Kierowanie więc obecnie ludzi z maturami 
do zajęć nader prostych trudno uznać za pra­
widłowość gospodarki kadrami. Niestety, 
mankamentów w tejże gospodarce jest znacz­
nie więcej. Wystarczy powiedzieć, że bilans 
siły roboczej na bieżącą pięciolatkę zrobiony 
został niedokładnie, m. in. bez uwzględnienia 
startu ludzi z maturami. Obecnie zaś niektó­
re próby rozwiązania tego problemu z góry 
można uznać za chybione. Oto Kuratorium 
zamierza zorganizować w Wągrowcu ośrodek 
kształcenia ekonomicznego dla 40-osobowych 
turnusów maturzystów. A tymczasem — brak 
zapotrzebowania na ekonomistów, o czym 
świadczy fakt, że w lutym br. w wydziałach 
zatrudnienia zarejestrowanych było jako po­
szukujących pracy 132 absolwentów techni­
ków ekonomicznych!

Zapadła już decyzja o reformie liceum ogól­
nokształcącego. Organizowanie specjalistycz­
nych grup falirutatywnych (np. matematyczno- 
fizycznych i humanistycznych) ma zapewnić 
lepsze przygotowanie absolwentów do studiów 
i pracy. Nie rozwiąże to jednak kłopotów z 
zatrudnianiem maturzystów, dopóki nabór do 
liceów odbywać się będzie bez uwzględnienia 
potrzeb administracji i gospodarki w danym 
rejonie, a nadto dopóki nie zostanie odrzucony 
schemat obecnego podziału na pracowników 
fizycznych i umysłowych.

MICHAŁ ŁUCZAK

Psychoterapia 
odwykowa 
dla palaczy

I r°ku 1969 prawnie u- 
y Y stalono w NRD dopu- 

| szczalną koncentrację 
r nikotyny w pomieszczeniach 

roboczych, nie mających od­
powiednich urządzeń wenty­
lacyjnych. Nie może ona prze 
kraczać 0,5 miligrama niko­

tyny na metr sześcienny po­
wietrza. W wyniku wypalania 
jednego papierosa uwalnia się 
10 miligramów nikotyny, czyli 
zanieczyszczonych zostaje do 
granic dopuszczalności 20 me­
trów sześć, powietrza.

W całej NRD uruchomiono 
sieć poradni odwykowych. U- 
zyskano godne uwagi wyniki. 
W samym Magdeburgu wyle­
czono z nałogu 2 tys. palaczy. 
Stosowana jest w szerokim 
zakresie grupowa psychotera­
pia odwykowa. Prowadzone są 
kursy, na których wygłaszane 
są pogadanki oraz wyświetla­

ne są filmy, ujawniające nie­
korzystne skutki palenia. U- 
czestnicy tych kursów spoty­
kają się systematycznie dwa 
razy w tygodniu. Obok terapii 
grupowej, lekarze-specjaliści, 
stosują bułgarski środek od­
wykowy „Tabex”, opracowa­
ny przez bułgarskiego farma­
ceutę Straszimira Ingilisowa.

Najwięcej uwagi kieruje się 
na młodzież, której w porę 
wyjaśnia się wszelkie niebez­
pieczeństwa i niekorzystne 
skutki palenia papierosów.

PAP

Lenin w
Przed przyjazdem do 

Krakowa Lenin już 
nieraz spotykał się z 

polskimi działaczami rewolu­
cyjnymi: Feliksem Konem, Ja­
nem Promińskim, Różą Luk­
semburg, Julianem Marchlew­
skim, Feliksem Dzierżyńskim, 
Edwardem Próchniakiem i in­
nymi.

Przyjaciele polscy chętnie 
pomagali Leninowi w lepszym 
zaznajomieniu się z sytuacją w 
Polsce i w Galicji. Włodzimierz 
Iljicz korzystał z pomocy i rad 
Sergiusza Bagockiego oraz z 
kontaktów z robotnikami kra­
kowskimi należącymi do 
Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych. Przy ich 
poparciu uzyskiwał „półpaski” 
— przepustki bez fotografii, 
aby działacze partyjni mogli 
przekraczać austriacko-rosyj­
ski pas graniczny przebiegają­
cy niedaleko Krakowa.

Polsce141
Krąg znajomych w Krako­

wie szybko się rozszerzał, gdyż 
Lenin uważnie obserwował 
ruch robotniczy na ziemiach 
polskich i dlatego też zapozna­
wał się z emigrantami z Kró­
lestwa Polskiego i spotykał 
się z działaczami polskich par­
tii politycznych, między inny­
mi z Jakubem Haneckim i pu­
blicystą Kazimierzem Czapliń­
skim. Otaczało Lenina liczne 
grono polskich socjaldemokra­
tów i działaczy robotniczych 
w osobach: Władysława Do­
leckiego, Stanisława Pregera, 
Naumana Warnowickiego, Ni­
ny Kowalewskiej, Juliana Ro- 
sengartena, Marii Paszkow­
skiej, Jana Makowskiego, Zofii 
Dzierźyńskiej, Ireny Sągowej, 
dra Stanisława Rudzkiego i 
innych.

W okresie pobytu na Pod­
halu współpraca Lenina z pol­
ską prasą była owocniejsza

niż poprzednio. SDKPiL nie 
mogłaby pokusić się o wyda­
nie legalnej prasy „Nowej Try 
buny” bez pomocy Iljicza i 
„Prawdy”. 16. VII. 1912 roku 
w „Gazecie Robotniczej” uka­
zał się artykuł Lenina pt. „Sy­
tuacja w SDPRR a najbliższe 
zadania partii”, w którym czy­
tamy, że:

„proletariat polski będzie w sta­
nie również organizacyjnie połą­
czyć się z nami, z SDPRR, wbrew 
zasadniczym wahaniom obecnego 
Zarządu Głównego”,

Swój krytyczny stosunek do 
tzw. „zarządców”, przebywa­
jących za granicą i usiłujących 
stamtąd kierować polskim ru­
chem robotniczym, Włodzi­
mierz Iljicz wyrażał w artyku­
łach ukazujących się w prasie 
krakowskiej.

Proletariat polski przeżywał 
w tym czasie rozłam organiza­
cyjny. Lenin stanął po stronie 
grupy działaczy związanych 
ściśle z ruchem robotniczym. 
Spotkania z Iljiczem wywiera­
ły niezatarte wrażenia na pol­
skich działaczach rewolucyj­
nych, wzbogacały ich ideowo

i pomagały w praktycznej dzia 
łalności. Lenin wysoko cenił 
rewolucyjny duch narodu, pol­
skiego. Umiał wyciągnąć wła­
ściwe wnioski wypływające z 
doświadczeń rozwoju polskie­
go ruchu robotniczego, którym 
bardzo się interesował.

Podczas pobytu w Krakowie 
Lenin współpracował z lewi­
cowym kwartalnikiem „Wię­
zień Polityczny”, który był or­
ganem Krakowskiego Związku 
Pomocy dla Więźniów Politycz 
nych. Włodzimierz Iljicz zaj­
mował się pracami tego związ­
ku, pomagał mu i był jego 
członkiem wraz z Nadieżda 
Krupską. Krakowski Związek 
nie tylko interesował się wa­
runkami życia Lenina, ale czu 
wał nad jego bezpieczeństwem 
i zapewniał mu opiekę prawną. 
Adwokat dr Zygmunt Marek 
— prezes Krakowskiego Związ 
ku Pomocy dla Więźniów Po­
litycznych — reprezentował 
sprawy Iljicza wobec władz

Dokończenie na str. 4
ALEKSANDER TOMKOWICZ

Katorga po
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„... Podczas pobytu w Krakowie Lenin współpracował z lewico­
wym kwartalnikiem „Więzień Polityczny...”
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Wiś »»Kobieto, puchu marny

Warszawie.
CAF — Sokołowski

ma być nasze M-3
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Panorama osiedla na Rakowcu

„Brzydota jest stróżem kobiety” — twierdzi z przeko­
naniem mędrzec arabski, który przed laty wymyślił to 
przysłowie.

„Łatwiej powstrzymasz deszcz, niż kobietę, która prag­
nie mężczyzny” — z przekąsem powiedział gruziński 
myśliciel.

„Nie ma ani jednej kobiety, która by chociaż we śnie 
nie zdradziła swego męża” — westchnął inny.

„Od jednego pocałunku kobieta się nie zepsuje” — zba­
gatelizował trzeci.

„Nie powtarzaj sekretu żonie” — ostrzega przysłowie 
kałmuckie.

„Z czterdziestu słów kobiety zapamiętaj jedno” — mó­
wią Ormianie. A jednocześnie są zdania, że „Kto nie ma 
kobiety, nie ma duszy”.

Wietnamczycy uznają wartość kobiety — „Kobieta bez 
męża, jest jak dżonka bez steru, mężczyzna bez żony, jest 
jak koń bez uzdy”. Przyznają co prawda, że „Kobieta lu­
bi talent, mężczyzna woli piękność”, lecz jednocześnie 
uważają, że „Kobieta brzydka to taka, której uroda jest 
ukryta”.

„Brzydka kobieta jest skarbem w domu, ale na ucztach 
króluje piękna” twierdzą od tysięcy lat Chińczycy. 
I ostrzegają: „O zajęciach nie mówi się w domu, o kobie 
tach nie mówi się poza domem”.

A co o kobiecie myślą na czarnym kontynencie?
„Świat kobiety zamknięty jest w jej brzuchu”, „Siła ko 

biety w jej języku”. Jednocześnie ukłon w kierunku ma­
cierzyństwa i krytyka gadatliwości. Pigmeje także mają 
respekt przed wymowną niewiastą: „Język kobiety i nóż, 
są do siebie podobne, obydwa ostre”.

A rycerscy Sarmaci? „Gdzie diabeł nie może tam babę 
pośle”, „Baba z wozu, koniom lżej”. A fe!

Ileż słuszniejsze jest przysłowie: „Mężczyzna kupuje 
kobietę, kobieta kupuje trudy”. Czyżby Buszmeni właści 
wiej oceniali niewiasty Bo to ostatnie, to przysłowie 
buszmeńskie.

Ma-da

TWOJE ZDANIE O^ŚTAZEEII etap konkursu rozstrzygnięty
Nastąpiło rozstrzygnięcie II 

etapu ankiety czytelniczej 
„Głosu Wielkopolskiego” i Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS pn. 
j,,Twoje zdanie o książce”, któ­
rego przedmiotem była książka 
Ryszarda Kapuścińskiego „Kir 
giz schodzi z konia”. Ze wzglę 
du na stosunkowo niski po­
ziom nadesłanych prac sąd 
konkursowy postanowił przy­
znać trzy równorzędne III no­

luiimiiiiiiiiiiiiNiiimmnminnmiinnmHitiffliiiHiiiin

Nie stać nas na to?
Określenie zawarte w tytule 

częściej słyszy się w formie 
twierdzenia niż pytania. Bo 

rzeczywiście, w wielu jeszcze 
przypadkach nie stać nas na re 
alizację takich czy innych projek 
tów, przynajmniej jeszcze teraz, 
Ale zdarza się też, że stwierdze­
nie „nie stać nas na to” służy 
za parawan nieudolności lub też 
staje się wygodne dla tych, któ 
rzy wolą niczego nie zmieniać, 
choćby miało to przynieść korzyś 
ci. Przykładów na potwierdzenie 
tego zjawiska znaleźć by można 
sporo.

Prof. Marian Mazur, który w 
„Kulturze” publikuje w kilku już 
odcinkach „Historię naturalną 
polskiego naukowca” — tym ra­
zem wypowiada swoje uwagi na 
temat administrowania nauką. O- 
czywiście, w nauce, na każdym 
szczeblu istnieje administra­
cja: ministerialna, dyrekcyjna w 
instytutach, zakładowa i pracow 
niana. Ale gdy przyjrzeć się dzia 
ialności tej administracji, to oka 
że się, że często wcale nie ułat­
wia ona pracy naukowcom, do 
czego została przecież powołana. 
W praktyce bardzo często zleca 
ona wykonanie prac administra­
cyjnych.... naukowcom. Wymaga 
od naukowców tyle sprawozdań, 
że niejednokrotnie zajmuje to po 
Iowę czasu ich pracy. Naukowcy 
stają się rezerwą pracowniczą 
dla administracji. A przecież po 
winno być tak, że naukowcy zaj 
mują się nauką, a administracja 

administrowaniem. Mało, ad­
ministracja powinna wyręczać na 
ukowców we wszystkich tych pra 
cach, do których wykonania nie 
są potrzebne kwalifikacje nau­
kowe.

„Potrzebna jest siła urzędnicza 
pisze Marian Mazur — która 

potrafi zredagować prosty list fa­
chowy samodzielnie, a bardziej 
skomplikowany — na podstawie 
otrzymywanych wskazówek, zna­
leźć właściwą książkę lub czaso­
pismo w bibliotece, nakreślić har 
monogram, wykonać korektę tek­
stu naukowego, sporządzić skoro­
widz do książki, prowadzić ze zro 
zumieniem terminarz spraw, zapro 
tokołować główne punkty z prze 
biegu fachowej dyskusji, itp. 
Być może, powinien nawet pow- 
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grody, rezygnując z przydzie­
lenia I i II. Tak więc nagro­
dzono bonami książkowymi 
wartości 100 zi, następujące o- 
soby: Henryka Bednarza z Po 
znania, Antoniego Jakubiaka 
z Jarocina i Zbigniewa Tra- 
chimowicza z Ostrowa Wielko­
polskiego.

Nagrody zostaną przesłane 
pocztą w najbliższym czasie.

(mb)

stać zawód wykwalifikowanego 
urzędnika dla pracowni nauko­
wych”.-

Trzeba by tu dodać, że o ta­
ki typ pomocy administracyjnej 
słusznie upominać się powinni 
nie tylko naukowcy. Wszakże w 
wielu innego typu instytucjach z 
przysłowiową świecą można doszu 
kac się tak pomocnej ad ministra 
cji. Dlatego też poniżej cytowa 
ne uwagi odnieść trzeba nie tył 
ko do nauki.

„Prawdopodobnie — pisze dalej 
autor — będzie tu można zaraz u- 
słyszeć nasz narodowy argument: 
„nie stać nas na to”. Na co? Na 
zorganizowanie produktywnej pra

cy? Czy pozostawienie tych wszys 
tkich czynności samym naukow­
com lepiej się opłaca?

Czas naukowca jest cenniejszy, 
i to z dwóch powodów. Po pierw 
sze, jest on obciążony znacznym 
kosztem społecznym kształcenia 
naukowców, trwającego dłużej niż 
w innych zawodach. Po drugie, 
absorbowanie naukowca zajęciami 
odciągającymi go od badań nauko 
wych powoduje utratę korzyści, 
jakie badania mogłyby przynieść 
społeczeństwu”.

Czasami fetysz zawołania 
„nie stać nas na to” dotyczy bar 
dziej prozaicznych spraw. Wska 
zuje na to w tym samym wyda­
niu „Kultury” felietonista KTT. 
Oto w Warszawie (a tak jest nie 
tylko w tym mieście) „odkryto” 
ostatnio, że przy gwałtownej od 
wilży stolica utonie w topnieją­
cym śniegu. Istotnie, wystarczy 
spojrzeć na wielkie pryzmy śnie­
gu, zgromadzone wzdłuż chodni 
ków albo choćby szacunkowo 
zmierzyć grubość pokrywy śnie- 
gowo-lodowej pokrywającej mniej 
uczęszczane ulice czy też syste­
matycznie nieodśnieżane chod­
niki. W przededniu prawdopodob 
nego odwilżowego potopu władze 
miejskie stwierdziły „brak możli­
wości wywiezienia nagromadzone 
go śniegu”; jednocześnie istnie­
je uzasadniona obawa, iż stu­
dzienki odprowadzające wodę 
nie podołają masie roztopów. Wo 
bec tego łatwo przewidzieć, że 
woda znajdzie ujście gdzie in­
dziej — zaleje sieć wszelkiego ro 
dzaju przewodów telefonicznych

Wśród ukończonych nie­
dawno prac naukowo-ba 
dawczych Instytutu Tech 

niki Budowlanej, należy wy­
mienić — ze względu na wa­
gę zagadnienia — cały kom­
pleks tematów dotyczących 
stosowania nowych materia­
łów w budownictwie mieszka­
niowym, a zwłaszcza tworzyw 
sztucznych.

W tej grupie tematycznej 
prac ITB znajdziemy opraco­
wania dotyczące stosowania 
podłóg z tworzyw sztucznych, 
technologii wykonywania po­
dług z PCW z warstwą izola­
cyjną z tzw. włókniny przeszy­
wanej, podłóg z wykładzin dy­
wanowych i inne.

Trudno przecenić wagę tych 
prac Instytutu Techniki Budo­
wlanej. Bowiem na całym świe 
cie tworzywa sztuczne w bu­
downictwie robią zawrotną ka 
rierę, a zakres ich stosowania 
rośnie z każdym rokiem.

Jutro już się zaczęło
Karierę ową nietrudno wy­

tłumaczyć: wiek XIX pozosta­
wił nam w spadku żelbet ja­
ko masowe i trwałe tworzywo 
budowlane. Czasy wielu z nas 
współczesne przyniosły uszla­
chetnienie żelbetu w postaci

J elektrycznych, piwnice, w któ­
rych znajduje się wcale niemały 
odsetek naszego majątku naro­
dowego. A przecież to wszystko 
— pisze KTT:

„Można było przewidzieć, że u- 
sypywanie go (śniegu
lekt.) 
lic

pryzmy 
wprawdzie

— przyp. 
wzdłuż u- 

chwiłowo 
zapewni jako taką komunika- 

zapobieg-cję miejską, nie
nie jednak nieuchronnemu prawu 
fizyki, w myśl którego śnieg pod 
wpływem ciepła rozpuści się. Przed 
wywożeniem śniegu wówczas, kie­
dy było go jeszcze niewiele lub w 
każdym razie mniej niż obecnie, 
powstrzymywały nas koszty podob 
nej imprezy, brak taboru i wiele 
podobnych, zapewne ściśle skal­
kulowanych przyczyn; obecnie is­
tnieje już „brak możliwości nagro 
madzonego śniegu”. Ale czy kalku 
lując wówczas koszty wywózki za 
stanowiono się również nad kosz­
tami związanymi już nie tylko ze 
śniegiem, ale także z odwilżą?”

Być może, zastanawiał się ktoś 
nad tym, ale zapewne stwierdził, 
że nie stać nas na to. A teraz 
będzie musiało nas stać na po­
niesienie kosztów — kto wie, czy 
nie wyższych i o He większych 
— strat, które spowodują wiosen 
ne roztopy...

Sprawa, o której mowa ma 
znacznie szersze i głębsze zna­
czenie niż by to mogło wynikać 
z przytoczonych tu przykładów. 
Ma rację KTT, kiedy pisze:

„Rewolucja naukowo-technicz­
na, do której zmusza nas życiowa 
konieczność, nasze polskie „być 
albo nie być”, musi być więc prze 
de wszystkim rewolucją w dzie­
dzinie naszego własnego postępo­
wania. Nie da się jej przeprowa­
dzić, jeśli myśleć będziemy tylko 
o śniegu, ale nie o wodzie, która 
z owego śniegu powstać musi. Nie 
uda się również, jeśli dane, doty­
czące naszego rozwoju, opracowy­
wać będziemy metodą „pi razy o- 
ko”, tak, aby wyglądały one „z 
grubsza ładnie”, dawały asumpt 
do mówienia o „trudnościach”, 
ale także pretekst do mówienia o 
„osiągnięciach”. Słowem nie uda 

się ona wówczas, gdy, sprowadzając 
maszyny i wdrażając nowoczesne 
metody przewidywania, nie uświa 
domimy sobie jasno, że sprawą od 
której trzeba zacząć, jest nasze 
myślenie i działanie”.

I to jest właśnie sprawa, na 
której wprowadzenie w życie mu 
si być nas stać. Krótkowzrocz­
ność i niedołęstwo są bowiem naj 
bardziej kosztowne.

LEKTOR 

prefabrykacji — a mimo to nie 
jest on już w stanie zabezpie­
czyć aktualnych potrzeb bu­
downictwa. Przy obecnych i 
perspektywicznych rozmiarach 
budownictwa (mowa oczywiś­
cie o budownictwie nie tylko 
mieszkaniowym, lecz także 
przemysłowym i wiejskim) 
prefabrykacja żelbetowa wy­
maga tak ogromnych ilości 
kruszywa, cementu, stali, za­
angażowania tak olbrzymich 
mocy produkcyjnych i środ­
ków transportowych, że prze­
kracza to realne możliwości 
wielu krajów.

Budownictwo szukało więc 
nowych materiałów, lekkich, 
tanich, masowo przez przemysł 
produkowanych, łatwych w 
montażu na placach budowy. I 
znalazło: są nimi tworzywa 
sztuczne.

W stosowaniu i zużyciu two­
rzyw sztucznych budownictwo 
stało się potentatem. W 1967 
roku czwartą część produkcji 
tworzyw sztucznych w Stanach 
Zjednoczonych przeznaczano 
na cele budowlane, w bieżą­
cym zaś roku ilość plastyków 
dla budownictwa osiągnie 7 
mld ton, wykazując w ciągu 
ostatnich trzech lat 7-krotny 
wzrost.

Na podstawie analiz pro­
wadzonych w Anglii, stwier­
dzono możliwość 20-krotnie 
większego zużycia tworzyw 
sztucznych w budownictwie 
mieszkaniowym w stosunku do 
obecnego.

Już dziś można w niektó­
rych krajach odnaleźć „jutro” 
budowniętwa, ukierunkowane­
go na maksymalne stosowanie 
tworzyw sztucznych. Np. ko­
smodrom w Houston został 
zbudowany niemal całkowicie 
z tworzyw sztucznych, od od­
pornej na wszelkie warunki 
atmosferyczne przeźroczystej 
kopuły — do toru startowego.

Ukazał się na rynku amery­
kańskim specjalny plastyk bu­
dowlany do pokrywania wszel 
kiego rodzaju prefabrykatów 
na domki jednorodzinne. Ka­
pitalną zaletą owego plastyku 
jest to, że ulega on korozji za­
ledwie w jednym procencie 
rocznie: jeszcze więc po 25 la­
tach utrzymuje 50 proc, swej 
sprawności. Jedna z firm roz­
poczęła produkcję całych bu­
dynków szkolnych, które moż- 
żna składać równie prosto jak

KRZYŻÓWKA
NR 10

POZIOMO: 1. wada róży, 5. 
imię męskie, 9. komediopisarz 
włoski XVI w., 11. symbol ra­
du, 13. główna część cyrku, 14. 
nuta, 15. drobna moneta Danii, 
17. postać z „Chaty za wsią”, 
18. zbiór znaków sygnalizacyj­
nych, 19. długa, gruba laska, 
21. broń kosyniera, 22 kula bi­
lardowa, 23. początek dnia, 24. 
cecha ujemna, 26. zapora, 28. 
marka radioaparatu, 29. rzeka 
w NRF, 31. jeden, 32. symbol 
pierwiastka lit. 33. bal dla 
dzieci, 35. termin bokserski, 36. 
pogromca byków, 38. wyzna­
czona droga, 39. stolica europej 
ska.

PIONOWO: 1. w morzu i bi­
żuterii, 2. jeden z dźwięków ga­
my, 3. okres czasu, 4. jakość 
skóry twarzy, 5. ukryty ładu­
nek materiału wybuchowego, 
6. termin apteczny, 7. litera 
grecka, 8. niezbędna w szkole, 
10. twierdzenie do udowodnię-
nia, 12. miasto w 
zwierzę z rodziny 
16. przewodzenie, 
gruba gałąź, 20.

Rumunii, 14. 
kunowatych, 
patronat, 18. 
koleżanka z

elementarza, 21. okrutny czło­
wiek, 24. figura w kartach, 25. 
izba więzienna, 27. wyspy na 
zachód od Afryki, 29. słomian- 
ka, 30. lewy dopływ Wisły, 33. 
głos męski, 34. zwierzę domo­
we, 36. termin księgowy, 37. 
przedrostek oznaczający od no 
wa z powrotem.

zabawki z klocków: czas mon­
tażu — 36 godzin, a koszt bu­
dowli jest o 1/3 niższy w po­
równaniu z tradycyjnymi.

Architekci fińscy zaprojek­
towali cały rząd obiektów mie 
szkalnych z tworzyw sztucz- g 
nych, przeznaczonych na we- | 
ekendy. Tworzywem jest tu I 
szkło włókniste wzmocnione I 
poliestrem, okna są z akra- 
litu, izolacja cieplna z poliure­
tanu. Montaż ich jest tak pro­
sty, że bierze się je ze sobą 
na weekend i ustawia same­
mu.

Komisja radzie
Nasze budownictwo, razem 

ze swym zapleczem naukowo- 
badawczym, ma jeszcze małe 
tradycje w zakresie tworzyw 
sztucznych. Perspektywiczny 
program zapotrzebowania two­
rzyw sztucznych na cele bu­
dowlane w Polsce zakłada zni­
życie w 1975 r. 6,6 kilogramów 
na mieszkańca, a w 1980 r. 
10,6 kg na mieszkańca. Jest to 
w porównaniu ze stanem aktu­
alnym, a zwłaszcza z sytuacją 
sprzed kilku lat, wzrost ogro­
mny. Ale czy dostateczny? W 
NRD, kraju, który jest potęgą 
w produkcji tworzyw sztucz­
nych, osiąga — jako jedyne z 
państw socjalistycznych — 
wskaźniki zbliżone do najbar­
dziej rozwiniętych krajów za­
chodnioeuropejskich, w roku 
1980 będzie zużywać się w bu­
downictwie 25 kg tworzyw na 
mieszkańca.

W kręgach fachowców trwa­
ją więc dyskusje, czy nie na­
leżałoby dokonać przegrupo­
wania w przyszłościowych na­
kładach inwestycyjnych? Czy 
nie preferować jeszcze hardziej 
przemysłu tworzyw sztucznych 
kosztem środków przeznaczo­
nych na inwestycje związane 
z zabezpieczeniem dostaw tra­
dycyjnych materiałów dla bu­
downictwa ■ drewna, cementu, 
kruszyw itd.?

Nad tym niezwykłej wagi 
problemem, wymagającym za­
angażowania wysiłków placó­
wek naukowo-badawczych, za­
kładów produkcyjnych, przed­
siębiorstw budowlanych itd. — 
pracuje międzyresortowa ko­
misja, w której skład wchodzą 
przedstawiciele przemysłu che­
micznego i budownictwa.

TOMASZ MIECIK

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 9

'POZIOMO: reprezentacja,- magnat, sopran, staw, asari, obelisk, 
król, oset, neseśer, loko, data, chluba, boraks, obserwatorium.

PIONOWO: remis, pigwa, etan, E.O., trop, Cyrus, Asnen, termo, 
wolno, messa, Piast, akord, alert, licho, kulis, Amati, Assam, 
zbir, molo, ma.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1. Anna Strzelewicz — Poznań, al. Wielkopolska 43 m. 4
2. Barbara Mikuś — Luboń 1, ul. Dzierżyńskiego 39 m. 7
3. Jerzy Musiał — Kępno, ul. Łąkowa 2

Nagrody wysyłamy pocztą.

Lenin
w Polsce

Dokończenie ze str. 3
austriackich. Krupska syste­
matycznie współpracowała z 
Krakowskim Związkiem, od 
którego otrzymywała okólniki 
jego zarządu, gdyż reprezento­
wała Biuro Zagraniczne KC 
SDPRR.

Za pośrednictwem Lenina 
Krakowski Związek nawiązał 
kontakty z redakcją „Prawdy” 
w celu przekazywania materia 
łów napływających z katorgi 
i zesłania dla wykorzystania 
ich we własnych wydawnic­
twach. Niektóre przesyłki z 
Rosji przychodziły na adres 
dra Z. Marka, które potem 
były dostarczane Iljiczowi. Le­
nin uczył się języka polskiego. 
Jak wspomina jeden z człon­
ków redakcji „Więźnia Poli­
tycznego” — Franciszek 
czycki:

Łę-

tyle 
czy-

„Towarzysz Lenin znał na 
język polski, że samodzielnie 
tał polską prasę partyjną, bele­
trystykę, poezję, często chodził do 
teatru”.

Uniwersytet Ludowy fm. 
Adama Mickiewicza prowadził 
wśród mieszkańców Krakowa 
szeroką działalność kultural­
no-oświatową. Lenin często 
bywał w jego bibliotece. 18 
kwietnia 1913 roku o godzinie 
19.30 wystąpił w Uniwersyte­
cie Ludowym z odczytem „Ro­
sja współczesna a ruch robot­
niczy”. Było to pierwsze pu­
bliczne wystąpienie Lenina w 
Krakowie. Obecni wysłuchali 
odczytu z wielką uwagą. W 
czasie wymiany poglądów za­
dawano wiele pytań. W dys­
kusji główne miejsce zajęła 
polemika pomiędzy Leninem- i 
Leonem Wasilewskim, redak­
torem „Przedświtu”, na temat 
rozwiązania kwestii narodowej 
w Rosji. Pierwsze wystąpienie 
Iljicza wobec działaczy pol­
skiego ruchu robotniczego wy­
warło na nich głębokie wraże­
nie. Zobaczyli i z bliska po- 
znali Lenina późniejszego
wodza i stratega rewolucji.

Wielkim wydarzeniem w ży­
ciu politycznym Krakowa był 
drugi odczyt Lenina pt. „Ro­
syjska socjaldemokracja a 
kwestia narodowa”, wygłoszo­
ny 21. III. 1914 roku z inicja­
tywy postępowej organizacji 
akademickiej „Spójnia”. Ten 
odczyt, a ściślej mówiąc — 
cykl odczytów, trwał razem z 
dyskusją trzy dni. Włodzimierz 
Iljicz wzbudził ogromną sym­
patię wśród około 50 słucha­
czy. Artysta Eugeniusz Eibisz 
wspomina:

„Lecz kiedy ten niezwykły czło­
wiek zaczał mówić, wszyscy na 
sali słuchali go z jednakowa nie­
słabnącą uwagą. Lenin mówił tak 
jasno, prosto i przy tym głęboko, 
że mógł go słuchać zarówno ro­
botnik, jak i student, chłop i fi- 

•lozof”.

W czasie dyskusji Włodzi­
mierz Iljicz niejednokrotnie 
zabierał głos, odpowiadał na 
pytania, demaskował błędne, 
antymarksistowskie 
wielu mówców.

poglądy

edn.
ALEKSANDER TOMKOWICZ
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Z Leszna

Harcerski turniej 
wiedzy o Leninie

Przetargi

Do obchodów 100 rocznicy urodzin Włodzimierza Lenina, 
aktywnie włączyli się członkowie Szczepu harcerskiego im. 
majora Kubali na leszczyńskim węźle kolejowym. Zorgani­
zowano tu finałowy turniej wiedzy o Leninie i Kraju Rad 
w ramach kampanii „Iskra 70”. Uczestniczyło w nim 5 ze­
społów 5-osobowych wyłonionych w eliminacjach przepro­
wadzonych w drużynach.

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na do­
stawę 85 tył. szt. ZAMKÓW DŹWIGNIOWYCH do 
skrzyń jajczarskich i drobiarskich.

Termin wykonania sukcesywnie do końca II kwar­
tału 1970 r.

Do przetargu, którego otwarcie nastąpi w siedzi­
bie Wydziału Drobiarskiego, Poznań, ul. Wykopy 
2/4, w 10 dni od daty ukazania się w gazecie, za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne.

Oferty prosimy składać w zalakowanych koper­
tach wraz z wzorami.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta jak również i unieważnienia prze- 
iergu bez podania przyczyn. K1530

• W Poznańskim Ośrodku Dlog 
nostyczno-Selekcyjnym mieszczą­
cym się przy Zakładzie Popraw­
czym w Storołęce odbyło się o- 
gólnopolskie seminarium poświę­
cone trudnym sprawom wykro­
czeń nieletnich. Organizatorem 
seminarium, w którym uczestni­
czyli naukowcy z wszystkich ośrod 
ków naukowych w kroju, było 
Ministerstwo Sprawiedliwości; 
prezes Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu i działająca przy nim 
Rada Naukowa.

• W Pałacu Górków otwarto 
wystawę pt. „Muzeum Archeolo­
giczne w Poznaniu w XXV—leciu 
PRL”. Wystawa obrazuje rozwój 
i dorobek naukowy tej zasłużo­
nej placówki. W latach 1946- 
1969 Muzeum zorganizowało 150 
ekspedycji naukowych, które pro 
wadziły badania wykopaliskowe 
na 87 obiektach.

• W sobotę we wszystkich kwia 
cierniach Poznania gromadziły 
się tłumy wielbicieli Ew i Ewek, 
poszukując kwiatów z okazji 
tradycyjnego już „Dnia Kobiet”. 
Niestety, zaopatrzenie kwiaciarni 
było bardzo skromne — niewystar 
czające i nieproporcjonalne do 
entuzjazmu klientów.

• Wiele neonów w Poznaniu 
nie świeci, okazuje się, że i tu, 
mróz i zmiany pogody były przy 
czyną awarii, głównie wskutek ob 
lodzenia przewodów. (mp)

Rakoniewickie gospodynie 
pełne inicjatywy

Przy Kółku Rolniczym w 
Goździnie od kilku lat istnie­
je Koło Gospodyń Wiejskich. 
Skupia ono 48 członkiń, które 
wykazują coraz żywszą dzia­
łalność. Jego długoletnią prze 
wodniczącą jest Janina Cybal- 
ska.

Gospodynie nastawiły się na 
hodowlę drobiu. W ub. roku 
rozprowadziły 3 000 kurcząt i 
400 kacząt. Urządzają także 
pokazy podskubu gęsi. Poza 
tym biorą udział w rozmai­
tych szkoleniach.

Koło Gospodyń Wiejskich w 
Goździnie opracowało plan 
pracy na rok bieżący. Przewi­
duje on dalszy rozwój hodowli 
drobiu, zorganizowanie takich 
kursów jak: żywienia rodziny, 
szycia i robótek ręcznych oraz* 
higieny i estetyki domowej. 
Zamierzają także przygotować 
występ teatru amatorskiego.

Gożdzińskim kobietom nie 
chcą dać sie zdystansować 
członkinie KGW w Elżbieci- 
nach i Drzymałowie, należą­
cych też do gromady Rakonie- 
w’ce. (Jw)

Największym zasobem wia­
domości wykazała się 15 dru­
żyna. Na drugim miejscu u- 
plasowała się 7 drużyna, na 
trzecim — 70.

Śremu

Czołg - symbol pamięci 
stanie na cokole

Śrem ma wielu swoich mi­
łośników, zorganizowanych w 
Towarzystwie Upiększania 
Miasta. W okresie 3-letniej 
działalności Towarzystwo mo­
że poszczycić się wieloma suk 
cesami. Z jego inicjatywy upo 
rządkowano park miejski im. 
Powstańców Wielkopolskich; 
przy pomocy Prezydium MRN 
oraz zakładów pracy powrócił 
w ubiegłym roku na cokół 
„Dobosz”, zniszczony w czasie 
okupacji. Postawiono również 
figury: Macierzyństwo, Niedź­
wiadek i Arnorek.

Z okazji 25-lecia PRL z ini 
cjatywy Towarzystwa wysunię 
to wniosek, by zwrócić się do 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej o przydzielenie czołgu, któ 
ry stanąłby jako monument pa 
mięci wyzwolenia Śremu przez 
radzieckie jednostki pancerne. 
Wysłano w tej sprawie list do 
MON poparty przez Prezy­
dium MRN i Miejski Komitet 
FJN.

27 lutego odbyła się konfe­
rencja z przedstawicielem 
MON z udziałem działaczy To 
warzystwa oraz Prez. MRN ce 
lem omówienia przetransporto 
wania przyznanego czołgu do 
Śremu i przekazania go mias­
tu. Postanowiono, że na coko­
le pod czołgiem umieszczona 
zostanie tablica pamiątkowa.

(fb)

O włoó od brakły
2 bm. autobus PKS marki 
„San” zdążający o godz. 17 
do Kórnika na zakręcie w po 
bHżu kórnickiego zamku, na 
skutek poślizgu skręcił gwał­
townie w bok, zatrzymując się 
na skarpie sąsiadującej z je­
ziorem. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności pojazd minął gru 
be drzewa i zatrzymał się 
przed zómarzniętym jeziorem. 
Obyło się również bez ofiar 
w ludziach. Na zdjęciu: auto 

bus zawieszony na skarpie.
Fot. Stefan Nowak

OTAC7AJCTF DZIECI
NALF^TTA OPIEKA 
"O7WM MCTF ABY BA 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

Dziesięciu najlepszych har­
cerzy — uczestników turnieju 
finałowego, weźmie udział w 
podobnej imprezie, którą or­
ganizuje zaprzyjaźniony 
Szczep ZHP w Katowicach.

Dla uczczenia 25 rocznicy | 
wyzwolenia Ziemi Leszczyń-1 
skiej Szczep im. mjr. Hubali j 
zorganizował miłą wieczorni- ł 
cę. Podczas uroczystości zasłu | 
żeni działacze i instruktorzy 
ZHP otrzymali nagrody i u- 
pominki. Z dużym zaintereso­
waniem harcerze wysłuchali 
.ciekawych wspomnień pow­
stańca wielkopolskiego — T. 
Wawrzyniaka oraz uczestnika 
ostatniej wojny — A. Rybiń­
skiego.

W części artystycznej z uda 
nym programem wystąpili 
członkowie drużyn zucho­
wych.

Apel górników Zagłębia 
Miedziowego wzywających do 
czynu zwycięstwa nie pozo­
stał bez echa wśród harcerzy, 
którzy wraz z kadrą instruk­
torską podjęli czyn społeczny, 
wartości kilkudziesięciu tysię­
cy złotych. (r)

Dnia 5 marca 1970 r. zmarł nagle
PROFESOR ZWYCZAJNY 

dr hab.
KAZIMIERZ KAPITAŃCZYK

dyrektor Instytutu Podstawowych Problemów 
Chemicznych i kierownik Zakładu Chemii Nie­
organicznej na Wydziale Chemicznym Politech­
niki Poznańskiej, członek Komitetu Nauk 
Chemicznych Polskiej Akademii Nauk.

W Zmarłym tracimy człowieka wielkiego ser­
ca wybitnego naukowca, zasłużonego organiza­
tora Wydziału Chemicznego, oddanego i szano­
wanego wychowawcę licznej kadry naukowej, 
przyjaciela studiującej młodzieży, serdecznego 
kolegę oraz zawsze życzliwego współpracowni­
ka.

O bolesnej stracie zawiadamiają z głębokim 
żalem

Rada Oddziałowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego

Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego 
Politechniki Poznańskiej

Uroczyste pożegnanie Zmarłego, odbędzie się 
dnia 9 marca 1970 r. o godz. 12.15 w 5Jnal5: , 
Wydziału Budownictwa Lądowego Politechni­
ki Poznańskiej, ul. Piotrowo 5. pogrzeb zas 
o godz. 14.45 na cmentarzu jumkowskim. K1638

O Prąca S Nauka
Pani do gotowania obia­
dów dla 4 dorosłych osób 
— potrzebna. Głogowska 
29 m. 7.2102og
Potrzebny posłaniec do 
noszenia obiadów, okoli­
ca stary Rynek — Al. 
Marcinkowskiego. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20904g.
Dochodząca pomoc domo 
wa, potrzebna. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 130c 
m. 1. ?0892g
Mężczyznę do wszelkich 
prac w ogrodnictwie i 
starszą dziewczynę, orzyj 
mę. Junikowo, ul. Kroś­
nieńska 1. 20898? 

Stowarzyszenie Inżynierów ł,Te,chn'’<6w_F^7 
mysłu Chemicznego, Naczelnej Organizacji 
Technicznej - z głębokim żalem zawiadamia 
o nagłej śmierci

prof. zw. dr hab.
KAZIMIERZA KAPITANCZYKA 

wybitnego naukowca Politechniki PomańskicJ. 
zasłużonego działacza naszej Or.^n1zacji, wy­
chowawcę licznej kadrv chemików, niestrudzo­
nego popularyzatora wiedzy 
kolegi, służącego nam zawsze serdeczną radą 
i oomocą.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego, składa

Zarzad oddziału Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Chemicznego

w Poznaniu 21249*

Dnia 5 marca 1970 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, troskliwy ojciec, syn, brat, lat 49, śp.

TADEUSZ JEZIORSKI 
lekarz medycyny

Nabożeństwo żałobne orzy zwłokach, odbę­
dzie sie w niedziele dn'n 8 bm. o godz. 13 w 
Śmiglu w kościele św. Wita.

Pogrzeb odbędzie się w oonledzlałek. dnia 
9 bm. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
w Grodzisku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Śmigiel, ul. Gen. Świerczewskiego 3. 21247g

+ W dniu 6 marca 1970 r. zmarł. po długo­
trwałej chorobie, mój ukochany mąż i przy­

jaciel, drogi ojciec, syn. brat, szwagier, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 64. śp.

HENRYK SZYLER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 mar­

ca 1970 r. o godz. 13.40 2 kaplicy cmentarnej 
na .Tunikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuczka 5 rodzina

Poznań, ul. Polna 7. 21259?

Dnia 5 marca 1970 r. zmarł tragicznie

mjr rez. TADEUSZ JEZIORSKI
W Zmarłym straciliśmy skromnego 1 praco­

witego lekarza szkolnego oraz serdecznego 
przyjaciela dzieci.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia, składają:

Komitet Rodzicielski, Rada Pedagogiczna 
młodzież szkolna

Szkoły Podstawowej nr 1 w Śmiglu.
21253W8.

Dnia 5 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa- 
’ kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść 1 dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

WALERIAN NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 13.40 nn cmentarzu na Junlkowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań. Lakowa 16 m. 11. 212488
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Przyjme pomoc domowa 
dochodzącą do 3 osób. Li­
ska, Poznań, Bema 10.
____________________ 20970g 
Chałupniczą pracę, przyj 
mę zaraz, oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20944 g.
Potrzebna pomoc do 
sprz.ątania mieszkania — 
trzy razy tygodniowo. 
Rycerska 15 m. 19.

20628g
Lakiernik dorywczo oraz 
pomocnik ślusarski, do- 
tizebni. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20577g._____________  
Przyjmę opiekunkę do 
4-miesięcznego dziecka — 
dochodzącą albo z dowo­
zem do domu opiekunki. 
Pogodna 8«b m. 18. tel. 
670-176.20757g
Krawcowa do szycia spo­
denek, potrzebna. Ul. 
Promienista 7.20779g
Szlifierz - polemik, po­
szukuje stałej pracy. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
Ra 19 dla 20802g._________ 
Uczniów, stażystów, po­
mocników, elektryków — 
przyjmę. Krasińskiego 14 
m. 4, w godz. 17—19.

____________ 20829g
Zlecę oszklenie szklarni. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20848g.
Umiejący malować rekla­
my, potrzebni zaraz. — 
Zgłoszenia: Marian Zy- 
gart, Poznań, Albańska 
22 m. 2.20856g
Gosposia lub pomoc do­
mowa z referencjami — 
potrzebna do 2—3 star­
szych osób. Warunki bar 
dzo korzystne. Poznań, 
Perzycka 76, autobus 59. 
tel. 445-37.19695g
Języka niemieckiego, kto 
nauczy? Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20906g.__________________ _
Tańców uczę. Poznań —
Mickiewicza 27 m. 7a.

19885g

& Kupno Sprzedaż
Kupię nowy arytmometr 
„Feliks”. Tel. 466-83.

20926g
Nożyce do blach, sprężar 
kę, kuplę. Tel. 461-24.

20576g

Pomoc domową dochodzą 
ca lub na stałe, przyjmę. 
Czyż, Poznań, Szyperska 
3 m. 7. 20863g
Uczeń .krawiecki i spod- 
niarz, potrzebni. Ogrodo­
wa 4. 20919R
Potrzebna samotna pani 
do prowadzenia gospodar 
stwa przydomowego — 10 
km od Poznania. Oferty 
z życiorysem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20982g

Pomoc domową docho­
dzącą, przyjmę (Winogra 
dy). Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 209588
Przyjme uczniów i sta­
żystę do warsztatu ślu­
sarskiego. Wieczorek. Po 
znań. Piloty 15. 20957g

Kupię piec gazowo-węglo 
wy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20819g
Sprzedam 2 piece kaflo­
we: przenośny 1 żelazny. 
Ul. Słoneczna 17 B. 
 21004g 
Sprzedam większą ilość 
okien nowych inspekto­
wych - oszklonych. Sta­
nisław Weidner, Poznań- 
Smochowice, ul. Beskidz 
ka 162. 20908g
Wózek dziecięcy niemiec 
ki. tapczany jednoosobo­
we — korzystnie sprze­
dam. Paderewskiego i 
rn. 2. 20914?
Sprzedam ciągnik „Ursus 
c-45” z pługiem, „zetor 
K” z przyczepą. Jawa 350. 
Skibiński. Zegowo, pocz- 
ta Buk, tel. 117. 20920g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska jednopłytową — 
..Busch”, szafę 3-drzwlo- 
wą. szafę biblioteczna, 
stół. Powstańcza 13 m. 14, 
boczna Czajczej. 20938g
Sprzedam wtryskarkę pio 
nową, kompletną oraz 
przyrządy do produkcji 
korków do zamykania 
benzyny, zameczków do 
drzwi 1 kufra samochodo 
wego — Warszawa. Syre­
na, Zuk. Nysa — zbyt za­
pewniony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?1003g.

Opony do Zastavy, sprze­
dam. Tel. 566-39, godz. 
16—18.20864g
Sprzedam Wyrówniarkę 
stolarską — pompę grze, 
nikową, pięciomiesięczne 
rodowodowe owczarki nie 
mleckie. Nader — Cho­
dzież, Parkowa 13, telefon 
402;1091p 
Pianino niemieckie ma­
łe, płyta metalowa, sprze 
dam. Poznań, Nad Poto­
kiem 9 m. 11, po godz. 16.

21033g
Pianino, sprzedam okazyj 
nie. Poznań, Ratajczaka 
26 m. 86, wejście 5.

20923?
Tanio sprzedam nowe fu­
tro — imitacja karaku­
łów. Cena 3.000,—. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20736g.
Pianino krzyżowe, tap­
czan i biurko, w dobrym 
stanie sprzedam. Kocha­
nowskiego 20 m. 1. od 
godz. 17.209408
Sprzedam ciągnik Zetor 
z podnośnikiem, snopo- 
wiazałkę ciągnikową. M. 
Karalus, Biernatki, pocz- 
ta Kórnik.20816g
Sprzedam sadzonki pcmi 
dorów — doświetlane. Lu 
boń 3 (Żabikowo), Woj­
ska Polskiego 68 . 20832g

Pianino sprzedam. Wro- 
cławska 3 tn. 6. 20579g
Sprzedam duża lodówkę 
w dobrym stanie „Ził - 
Moskwa”. Telefon 407-45.

____________________20597g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie - spa­
cerowe, wzory nrawnie 
zastrzeżone — Wytwór­
nia, Orzeszkowej 13a.

_______ 198938
Norki hodowlane: samce 
nalomino i samiczki sza­
firy — sprzedam z powo­
du likwidacji. Tel. 467-70.

21081?

A Samochody
Sprzedam nadwozie z ra­
mą Warszawa Pick-un — 
do remontu. Al. Wielko-. 
polska 5. 20980g 
Sprzedam .,Zastavę”. O- 
gladać: Piekary 25 m. 16. 
godz. 15—17. 20789g
Silnik Volkswagen 1200, 
1300 kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
f0570g.

Sprzedam Syrenkę z PKO. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20546?.
Sprzedam do BMW 2000 
dwie nowe opony zimo­
we z obrębem 645 X 14 1 
nowa Continental 645X14. 
Tel. 467-45.20598 g
Syrenę 104 nową, sorze- 
drm. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 208We
Sprzedam Renault to- 
ny. Tel. 566-85. 20948?
Warszawę M 20. batdzo 
dobrym stanie, sprzedam. 
Nowy Tomyśl, tel. 460. 
____________________ 20960g
Sprzedam tanio Volkswa- 
gena 1200. Tel. 552-84. 
____________________ 20966? 
Kupię samochód — do 
23.000 zł. chętnie P-70. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20969g.
Kupię „Zastave” lub „Tra 
banta”. Tel. 537-45.

20989tf
Sprzedam Jawę 250 oraz 
NSU 250, na części. Dą­
browskiego 47 m. 8.

209928
Moskwicz 407 w dobrym 
stanie sprzedam. Luboń 1 
k. Poznania, Dzierżyń­
skiego 25 po godz. 16.00. 

20481"

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska — zatrudnią następujących pracowników: 
— KIEROWNIKA Działu Normowania i Organiza­

cji Pracy.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne plus 
praktyka w normowaniu lub średnie techniczne 
plus praktyka na stanowiskach kierowniczych 
w normowaniu.
Warunki płacy do uzgodnienia.

— ORGANIZATORA elektronicznej techniki o*»łi- 
czeniowej.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub 
ekonomiczne plus praktyka w dziedzinie elek­
tronicznej techniki obliczeniowej.
Warunki płacy do uzgodnienia.

— KIEROWNIKA Działu Księgowości Finansowej 
Wymagane wykształcenie minimum średnie eko­
nomiczne plus praktyka w dziedzinie księgo­
wości finansowej.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Zakładów,

Biuro Studiów i Projektów Łączności, Oddział w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 77 — zatrudni zaraz w Wie­
lobranżowej Pracowni Budowlanej:
— STARSZEGO PROJEKTANTA — kierownika 

pracowni
— STARSZEGO PROJEKTANTA KONSTRUKCJI 

BUD. — kierownika zespołu.
Warunki płacy wg zasad wynagradzania pracow­

ników Biur Projektowych, do omówienia na miejscu.

Do Volkswagena silnik 
części silnika 34 PS częś­
ci podwozia KDF sprze­
dam. Zwierzyniecka 42 
m. 3 tel. 438-24. 21000g
Ford - cortina stan bard- 
dzo dobry sprzedam. Po­
znań ul. Skalna 5 naroż­
nik Czechosłowackiej. 
Oglądać w soboty, nie­
dzielę i poniedziałki od 
godz. 15.00._________20163g
Sprzedam Trabanta 600 
w dobrym stanie. Tel. 
645-01. __________ 2009 Ig
Sprzedam samochód Ford 
Taunus V-1300, stan ide­
alny. Poznań - Dębiec, 
Wieczorka 41.______ 20713g
Kupię nadwozie Moskwi­
cza 408 nowe lub po wy­
padku. Bułgarska 104 c 
m. 4.20739g
Sprzedam Wartburga de 
Lux. Daleka 28. Tel. 
58-36-36.21036g
Spiesznie sprzedam „Sko­
dę Spartak” Konarskie­
go 30 m. 7 od godz. 8.00.

20758g

Kupię Trabanta 601. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 20790g____________ __  
Sprzedam samochód War­
szawa 2Ó4 oraz motocykl 
MZ-250 ccm. Włodzimierz 
Tomkowiak Poznań, ul. 
Chełmońskiego 16 m. 7 
oglądać od 16—18. 20805g
Sprzedam samochód 
Wartburg de Lux nowy 
premia PKO. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
208208
Sprzedam dwie nowe 
opony 725X13 importo­
wane. Andrzej Kozłowski 
Poznań Kościuszki 10« 
welścle D m. 6. 20821 s 

<1 Lokale
studentka II r. medycy­
ny poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
20875g ____________
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Prasa Grun- 
waldzka 19 dla 20975g
Pokoju najchętniej nie- 
umeblowanego szuka stu­
dent. Oferty Prasa Grun- 
waldzka 19 dla 21037g
Sieraków Wlkp. zamie­
nię trzypokojowe miesz­
kanie w podwórzu na 
równorzędne lub dwupo- 
kojowe w województwie 
poznańskim, miejscowość 
obojętna. Oferty kiero­
wać Cichocki Sieraków 
Wlkp., Pow. Wlkp. 15 
pow. Międzychód. i095g
Panu pracującemu współ 
nv pokój wynalme, ul. 
Pszenna 12 (Winogrady^ 
od godz.. 14.20794g
Zamienię dwa mieszka­
nia po 2 pokoje z kuch­
nia na 2 duże pokoje z 
kuchnia 1 pokój, kuchnię. 
Długa 9 m. 10. 208818
Trzech młodych pracują­
cych poszukuje nokoju. 
Najchętniej w śródmieś­
ciu. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 208958__  
Kawaler wykształcenie 
średnie poszukuje poko­
ju Jednoosobowego okoli­
ca centrum. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
209768_____________________ 
Dwóch panów na stano­
wisku poszukuje pokoju 
w śródmieściu względnie 
blisko tramwaju. Ofertv
Prasa Grunwaldzka 1? 
dla 20998R
Mieszkanie 2-pokoJowe 
58 m2 nowe budownictwo 
I ptr. telefon Jeżyce za­
mienię na 3-pokojowp 
norfobne może być spół­
dzielcze lub willowe. 
Oferty Prasa Grunwaldz- 
Ua 10 dla 21M7G
Pani pracująca, uczące 
sie, poszukuje \ nokoju 
Ofertv Grunwaldzka 19 
dla 70745?  
Panu wynajmę pokój 
Bohnszewlczówny 6 dotś- 
e1e Rosnowa. onw?
Przyjme na pokój wsnól- 
ny pena. Junikowo. 7Je- 
blcka 23 m. 1. 20683?
Pannie wynalme wspól­
ny nokój. Deblec ul 
n^^reśpln^n o.
Gniezno, komfortowe. 2- 
nokojowe mieszkanie seó? 
dztelcze. zamienię na no 
dobne w Poznaniu. Ofer- 
♦v Prasa Grunwaldzka 19 
•”n 70698 g

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego na dwa lata. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 20788g_______________  
Mieszkanie 2-pokojowe 
55 m2 I ptr. komfort c. o., 
telefon, ewentualnie ga­
raż, Grunwald zamienię 
na większe. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
20847g_____________________ 
Warszawa — mieszkanie 
pokój + kuchnia, kwa­
terunkowe, centrum — za 
mienię na podobne w Po 
znaniu. Warunki do uz­
godnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21229g,____________________  
Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni po 
szukują pokoju (pnoże 
być pusty)- Płatne z góry 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20592g.

<1 Miernchomnści
Willę piętrową mieszka­
niem własnościowym 
wszelkimi wygodami owo 
cującym ogrodem, gara­
żem w Poznaniu okazyj­
nie sprzedam. Warunek 
mieszkanie M-2 dzielnica 
obojętna. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 20890g
Sprzedam parcelę wolno­
stojącą domek bliźniaczy 
przy Botaniku. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 
dla 20904g
Sprzedam parcelę 1 ha 
prawo zabudowy Osiedle 
Piątkowskie, parcela 1.368 
m2, zabudowa bliźniacza 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 20920g

Parcelę kuplę — Barano­
wo, Chyby. Ofertv Prasa. 
Grunwaldzka 19 dla 20939g
Sprzedam piękny dom 
dwurodzinny do wykoń­
czenia z ogrodem. Oferty 
Prasa. Grunwaldzka 19, 
dla 20940g.

Domek dwupokojowy 
70.000 złotych sprzedam. 
Krawiec Poznań, Garba- 
rv 53.21 OOOg

Kupię domek w Przeź- 
mlerowle. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 21019g

Sprzedam parcelę budo­
wlana 3.290 m2 w Su- 
chymlesie. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 20704g
Parcelę z nrawem budo­
wy domu jednorodzinne­
go lub bliźniaczego w o- 
brębie Winograd. Soła- 
cza albo w rejonie osie­
dla przy ul. Dąbrowskie­
go — kupię. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
t0765g.____________________
Sprzedam, względnie za­
mienię na nowy samo­
chód, działkę z domkiem 
letnim — uzbrojoną. Sta­
cja kolejowa Puszczyków 
ko. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20313?

Bóżnp IB 7nuhv
W okolicy Poznan’a — ? 
pokoje z kuchnia, łazien­
ką. piwnice wraz z pla­
cem na cichy przemysł, 
odstąpię lub oczekuję 
propozycji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20978g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż na 2 samochodv. Ul. 
Ostroroga 34. 21025?
Suknie ślubne, komunij­
ne — poleca pracownia 
krawiecka Poznań. Czer­
wonej Armii 35, w nod- 
WÓTZU. 20990 s
Akumulatory ołowiane fo 
tograficzne do lamo bły­
skawicznych — regeneru 
1e. Ofertv „Prasa”. Grun 
łva1dzkn 19 rfln »1013c.
Wyciąć, zachować! Gręp­
lujemy nadal na poczeka 
niu. watę, szmaty — na 
kołdry. Grenlarnia przv 
ul. Bema (nrzed mostem 
Marchlewskiego), telefon 
550-71. 20P57g
Maszyny do szycia — na­
prawia warsztat mecha­
niczny. Gwardii Ludowej 
42.20554 g
Zaginął piesek pekińczyk 
ciemnobrązowy, nie wi­
dzi na jedno oko. Zwrot 
wvsoko wynagrodzę. Bo­
ruta. Poznań - Charto- 
wo. Łabska 9 (ogrndnie- 
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Szachy

Ereńska w czołówce
mistrzostw Polski

Wielokrotna mistrzyni Wielko­
polski. występująca w barwach 
KS Pocztowiec. Hanna Ereńska- 
Radzewska umocniła swą pozycję 
w tabeli finałów mistrzostw Pol­
ski. Wieści nadchodzące z Kielc, 
gdzie odbywają sie 22 Indywidual 
ne Mistrzostwa Polski Kobiet, są 
b. pomyślne dla poznańskich kibi 
ców szachowych.

W III rundzie zanotowano nastę 
pujące wyniki: Litwińska — Hell- 
wig — remis. Szpakowska — tar­
czyńska — 0:1. Smykowska — Py­
tel — 0:1, Szol — Rybarska — 0:1, 
Jochelson — Fentzel — 0:1. Ereń- 
ska po wygranej dogrywce ze 
Szpakowska. nie rozstrzygnęła wal 
ki z zawodniczka Górnika Zabrze 
Krystyna Cichecką. Wczoraj, w 
czwartej kolejce gier poznanianka 
pokonała szybko Smykowska z 
Energetyka Radom. B. mistrzyni 
Polski Anna Jurczyńska wygrała 
z Cichecką. Trzy partie nie Zosta­
ły dokończone. Pojedynek mistrzy 
ni Polski juniorek Lidii Fentzel 
(KS Łączność Bydgoszcz) z zawód 
niczka wałbrzyskiego Górnika Ja­
niną Rybarską dał wynik remiso­
wy.

W turnieju po 4 rundach prowa­
dzi bez utraty punktu Jurczyńska 
(KS Start Lublin) 4 pkt. przed 
Ereńską-Radzewska (Poznań) 3,5 
pkt., 3. Pytel (Start Lublin) — 3 
pkt. (przy jednej partii odłożo­
nej). 4. Jochelson (Hetman Wro­
cław) 2.5 pkt. (1) 5. Rybarska (G^r 
nik Wałbrzych) 2 pkt.

*
W Moskwie rozegrano ostatnio 

międzynarodowe spotkanie dwóch 
potęg szachowych ZSRR — Jugo­
sławia. Mecz odbywał sie na 6 sza 
chownicach wyłącznie w konku­
rencji kobiecej. Po 4 kolejkach 
gier wynik interesującego spotka 
nia został ustalony na 17,5:6,5 dla 
rorwezentantek Kraju Rad. (nt)

IKIM

9 — Dalszy ciąg turnieju w za­
pasach, sala przy ul. Marcelińskiej.

M — Zawody gimnastyczne ko­
biet, sala przy ul. Chwiałkowsk e 
go.

11 — Warta — Star Starachowice, 
1/8 piłkarskiego Pucharu Polski, 
boisko przy ul. Rolnej.
12 — Budowlani Poznań — Olim­

pia Poznań, liga woje w. w boksie, 
sala przy ul. Kościelnej 9.
13 — Poznań — Cottbus, między 

narodowe zawody gimnastyczne, 
sala przy ul. Chwiałkowskiego.

16 — Warta — Społem Łódź, U Ii 
ga kosz, mężczyzn, sala przy ul. 
Saperskiej.
17 — Olimpia — AZS Toruń, I fi­

ga kosz, kobiet, sala przy ulicy 
Świerczewskiego.
— AZS Poznań — Spójnia Gdańsk, 
I liga kosz, kobiet, sala przy ul. 
Młyńskiej.
18.30. — Lech — Korona Kraków, 

I liga kosz, mężczyzn, sala przy 
ul. Chwiałkowskiego.

Potrzebne nie tglko środki 
ale program działania

Dwwne to było plenum. Pewną tego zapowiedź nosił już w so­
bie referat PKKFiT przedstawiony działaczom sportowym, a za­
tytułowany „Analiza i program rozwoju sportu na terenie mia­
sta i powiatu ostrowskiego”. Pomijając liczby, do których w te­
go rodzaju działalności nie wszyscy i nie zawsze mają zaufanie 
— zawierał on kilka charakterystycznych stwierdzeń, na które 
warto zwrócić uwagę.

Na przykład problemy kadry 
trenerskiej. Takie sekcje jak ko­
szykówki męskiej czy piłki noż­
nej Ostrovii pracują bez trenera. 
Nie ma w mieście specjalistów od 
pływania lub piłki ręcznej. W 
Stali na przykład pracuje 6 tre­
nerów z wyższym wykształceniem 
fachowym, a w pozostałych klu­
bach miasta i powiatu — ani je­
den. Zresztą absolwenci WF ra- 
szej stronią tu od sportu wyczy­
nowego, a ich produktywność — 
jeśli to można tak określić — nie 
jest wielka. Wyników w każdym 
razie nie ma.

Inny problem to tzw. „baza”. 
W ostatnich latach pobudowano 
sporo sal gimnastycznych przy 
szkołach i dwie pływalnie. Są sta 
diony — ale są również, nieste­
ty, poważne obiekcje co do sta­
nu, w jakim się znajdują. Naj­
gorzej prezentuje się, położony 
niemal w centrum miasta, sta­
dion największego zakładu prze­
mysłowego naszego województwa 
— ZNTK. Jego bramy otwierają 
się raptem kilka razy do roku, 
straszą zaniedbaniem, niewykorzy 
stanę urządzenia. Stan ten nie 
martwi jedynie amatorów piwa i 
mocniejszych trunków, którzy 
znajdują tu spokojny azyl. A tym 
czasem przy sąsiednich, dużych 
osiedlach (mieszka w nich ok. 10 
tys. ludzi) nie ma nawet wydzie­
lonego placu, na którym młodzi 
mogliby pograć w piłkę.

Wreszcie sprawa działaczy. Nie 
ma ich zbyt wielu a szeregi tych, 
którzy jeszcze są, kruszą się co­
raz bardziej. Wśród młodych — 
brak chętnych. Podobno źródłem 
tego jest nie tyle lekceważący 
stosunek, ile brak zainteresowa­
nia sportem ze strony dyrekcji, a 
nawet rad zakładowych i zakła­
dowych organizacji partyjnych. 
Całkowicie niezrozumiały jest (co 
mocno podkreślano) obojętny sto 
sunek organizacji młodzieżowych 
— których przedstawicieli na 
ostrowskim plenum PKKFiT nie 
zauważyliśmy.

Słów kilka o dyskusji. Mówio­
no wiele i najczęściej z pasją, 
ale prawie zawsze o tym samym. 

-Punktem wyjścia były zazwyczaj 
wspomnienia, jak to jeszcze kil­
kanaście lat temu stał sport w 
Ostrowie, ile i jakich drużyn gra 

J ło w I czy TI lidze. Jest to we 
Wszystkich dyskusjach o sporcie 
w Ostrowie temat właściwie je­
dyny, kończony zazwyczaj wy- 
nownym machnięciem ręki. Dzia 
łącze twierdzili, że są zmęczeni 
ustawiczną „żebraniną”, zniechę­
ceni brakiem zrozumienia i porno 

cy, oburzeni obojętnością. „Baj­
cie spokój sportowi, zacznijcie 
lepiej pracować społecznie”... Pra 
ca w klubach praktycznie nie ist­
nieje skoro 89 procent czasu na 
zebraniach przeznacza się na roz 
ważania, skąd wziąć pieniądze na 
zakup np. trampek, pomoc dużych 
zakłddów najczęściej iluzoryczna,

Przed Wyścigiem Pokoju

Kolarze kręcą 
na pełnych obrotach

Pod wodzą trenera Henryka La­
saka udała się do Algieru 10-oso- 
bowa grupa polskich kolarzy przy 
gotowujących się do tegorocznego 
Wyścigu Pokoju. W skład naszej 
ekipy weszli: Zenon Czechowski, 
Zbigniew Górski. Zygmunt Hanu- 
sik, Wojciech Kowalski. Zbigniew 
Krzeszowice. Jan Magiera. Woj­
ciech Matusiak. Jan Stachura, 
Krzysztof Stec, Ryszard Szurków 
ski.

Na starcie wyścigu dookoła Al­
gierii (długość 1936 km), który roz 
pocznie się 7 marca w Algierze, 
stanie 15 zespołów: Anglia, Belgia. 
Finlandia. Francja. Holandia, 
Włochy. Maroko. Polska, NRD, 
NRF. Szwajcaria, Tunezja, Jugo­
sławia oraz dwie reprezentacje Al­
gierii.

Druga grupa naszych kolarzy 
przygotowuje się do sezonu tre­
nując w Pokrzywnej pod wodzą 
trenera A. Kucińskiego. Pierw­
szym międzynarodowym spraw­
dzianem dla młodszych naszych re 
prezentantów będą wyścigi vr So­
czi w dniach od 24 marca do 10 
kwietnia. Wraz z kandydatami 
do udziału w Bałtyckim Wyścigu 
Przyjaźni przygotowują się rów­
nież Andrzei Bławdzin, Andrzej 
Kaczmarek. Lech Kluj i Józef Mi 
kołajczyk. którzy mają jeszcze 
szanse zakwalifikowania się do 
polskiej siódemki w tegorocznym 
Wyścigu Pokoju, (o-za)

'dalekopisem
PIŁKA RĘCZNA

W półfinałowym meczu o Pu­
char Europy w piłce ręcznej ko­
biet, „Żalgirls” Kowno przegrała 
ze „Snartakiem” Kijów 7:8 (4:2).

PORAŻKA WŁÓKNIARZA
Hokejowa reprezentacja federa­

cji ..Włókniarz” przebywająca w 
ZSRR przegrała z Torpedo 6:9 
(1:2. 1:3. 4:4). (o-za) 

jeśH nie żadna. Działacze mówili: 
wiemy, jak się robi sport. Chce- 
my go robić, ale sami, pozbawie­
ni zwłaszcza środków finanso­
wych, zainteresowania i pomocy 
— nie zrobimy nic.

Z uwagą słuchali wypowiedzi, 
obecni na plenum członkowie kie 
rownictwa politycznego i admini­
stracyjnego Ziemi Ostrowskiej. Po 
parte one zresztą zostały kryty­
cznym wystąpieniem przybyłego 
z Poznania wiceprzewodniczącego 
WKKFiT — Alfreda Małeckiego, 
który stwierdził, że zaniedbania 
w sporcie, ostrowskim są wielo­
letnie i trudno je będzie szybko 
naprawić.

Wreszcie kilka refleksji końco­
wych. Wyczuwało się, że atmo­
sfera posiedzenia przesiąknięta by 
ła jakąś dziwną niewiarą, czasem 
przesadnym pesymizmem. Marazm 
jest określeniem dość ostrym i 
jednoznacznym — ale kto wie, 
czy nie najwłaściwszym, jeśli mo 
wa o ostrowskim sporcie i dużej 
części jego działaczy. W Ostrowie 
był kiedyś „wielki wyczyn”. Po­
została po. nim pustka. Tymcza­
sem nie można pozostawiać spo­
łeczeństwa tylko z kinem lub spo 
radycznym występem zespołu mo 
cnego uderzenia. Młodzież jest w 
mieście witalna. Trzeba wyjść na 
przeciw jej zainteresowaniom z 
jakimś programem, także sporto­
wym. Trzeba wypełnić lukę.

Odbudowa ostrowskiego sportu 
wymaga programu. Ogłoszony na 
plenum PKKFiT będzie — chce- 
my w to wierzyć — nie progra­
mem finalnym, ale wstępem do 
niego. Prace nad nim prowadzo­
ne być muszą szybko, znacznie 
szybciej niż dotychczas. Bardzo 
istotną sprawą będzie konsekwen 
cja w realizacji przyjętych po­
stanowień.

R. J.

350 zawodników na starcie 
halowych mistrzostw Europy w la

Około 350 zawodników reprezen­
tujących 24 kraje stanie na star­
cie I halowych mistrzostw Euro­
py w lekkiej atletyce, które roze­
grane zostaną w dniach 14—15 bm. 
w wiedeńskiej „Stadthalle”. Spo­
śród 31 krajowych federacji zrze­
szonych w Europejskiej Federacji 
Lekkoatletycznej, swych repre­
zentantów nie zgłosiły do mis­
trzostw jedynie Albania, Gibral­
tar, Islandia, Lichtensiein, Luk­
semburg, Malta i Portugalia.

Do mistrzostw zgłoszonych zosta 
ło 235 mężczyzn oraz 137 kobiet. 
Najsilniejszą ekipę przysyła Zwlą

One były pierwsze
« marca — Dzień Kobiet. Przy tradycyjnym „kwiatku dla Ewy* 

wręczonym tego dnia wraz z najlepszymi życzeniami wszystkim 
matkom, żonom, koleżankom, kobietom wszystkich zawodów, war 
to wspomnieć także i o tych które dostarczyły nam niezapomnia­
nych przeżyć sportowych i na cały świat rozsławiły imię Polski.

Dawne to już dzieje, kiedy ko 
biety o igrzyskach olimpijskich, 
mistrzostwach świata czy Europy 
i innych zawodach mogły tylko 
czytać w gazetach. Kiedy i ta dzie 
dżina przestała być dla nich „ta 
bu” również i w niej zaczęły na 
równi z mężczyznami odnosić suk 
cesy, często ich nawet przewyższa 
jąc. To właśnie kobieta zdobyła 
dla Polski pierwszy złoty me­
dal olimpijski. Była nią dysko- 
bolka Halina Konopacka a sukces 
ten odniosła na olimpiadzie w 1S28 
r. w Amsterdamie. Tak cenne tro 
feum w okresie przedwojennym 
wywalczyła jeszcze dla Polski słyń 
na sprinterka Stanisława Walasie 
wicz (igrzyska 1932 r.w Los Ange 
les).

W powojennym dorobku sporto 
ców PRL takich medali jest 18 a 
wśród jego zdobywców dalsze 6 
zawodniczek: Elżbieta Krzesińska, 
(1956 r. — Melbourne), Teresa Cie 
pła, Irena Kirszenstein, Halina Gó 
recka i Ewa Kłobukowska (szta­
feta w 1964 r. w Tokio), oraz Ire­
na Kirszenstein-Szewińska (Mek­
syk — 1968). Ponadto nasze repre­
zentantki wywalczyły 8 srebrnych 
i 10 brązowych medali olimpij­
skich.

Po wojnie również kobieta zdo 
była dla Polski Ludowej pierw­
szy tytuł mistrza świata. Jest nią 
łuczniczka Janina Spychajo-wa, 
która w 1947 r. wywalczyła mi­
strzostwo świata w wieloboju na 
zawodach w Pradze. Nasze łucz­
niczki to światowa potęga. Mają 
już 11 tytułów mistrzyń świata w 
poszczególnych konkurencjach tej 
dyscypliny sportu.

Również w powojennych mistrzo 
stwach Europy nasze reprezen­
tantki mogą poszczycić się duży­
mi sukcesami. Zdobyły ogółem 14 
złotych medali. W 25-leciu PRL 
nasi sportowcy pobili łącznie 77 
rekordów świata, 36 Europy i 
3045 Polski. I tu niemały wkład 
mają kobiety. Spośród tylko 77 re 

zek Radziecki. ZSRR reprezento­
wać będzie w Wiedniu 30 męż­
czyzn oraz 20 kobiet.

Program mistrzostw przewidu­
je rozegranie 22 konkurencji. 
Sześć z nich odbędzie się w sobo­
tę, 14 bm. - po południu, trzy w 
niedzielę 15 bm. przed południem, 
a pozostałe 13 również w niedzielę 
w godzinach popołudniowych i 
wieczornych. Konkurencje biego­
we rozegrane zostaną na bieżni 
długości 200 m. Zarówno bieżnia, 
jak i wszystkie rozbiegi do kon 
kurencji technicznych pokryte z© 
stały sztucznym tworzywem o 
nazwie „rekortan”. (PAP) 

kordów świata, 15 ustanowiły na­
sze sportsmenki a w pozostałych 
62 aż 54 ustanowiono w takich dys 
cypllnaeh, w których kobiety nie 
startują.

Rok 1970 obfituje w mistrzostwa 
świata w wielu dyscyplinach spor 
tu. Początek dały mistrzostwa sa 
neczkarzy w Koenigssee (NRF). I 
tu pierwsza zdobyła dla Polski ty 
tuł mistrzowski Barbara Piecha. 
Jest ona także pierwszym spor­
towcem urodzonym w Polsce Lu 
dowej, który wywalczył dla na­
szych barw tytuł mistrza świata.

Jak widać więc z powyższego 
zestawienia, w tytule tej informa 
cji nie ma przesady, kobiety na­
prawdę były pierwsze. (PAP)

Dusznicka 
spartakiada

Ostatnio w Dusznikach szamotu! 
skich odbyła się gromadzka spar 
takiada. W szachach, w konkuren 
cji kobiet, zwyciężyła Alicja Ku­
biak zaś w konkurencjach męż­
czyzn Bogdan Zieliński. W warca 
bach pierwsze miejsce w konku­
rencji kobiet zdobyła również 
Alicja Kubiak, a wśród mężczyzn 
Kazimierz Pustkowiak. W tenisie 
stołowym kobiet pierwsze miejsce 
zajęła Elżbieta Nowak, na drugim 
uplasował się Kazimierz Barto­
sza k.

Z chłopców ze szkoły podstawo­
wej w Dusznikach zwycięstwo w 
tenisie stołowym wywalczył Hie­
ronim Konopacki. Najlepszym 
strzelcem z wiatrówki okazał się 
Zenon Rusinek, drugie miejsce za 
jął Józef Swiderski, a trzecie Ro­
muald Sobkowiak. (—)

Łyżwiarstwo

Mistrzostwa świata 
w jeździe figurowej

W zakończonej na mistrzostwach 
świata w Lublanie jeździe indywi 
dualnej mężczyzn, tytuł obronił 
mistrz z Colorado Springs Amery 
kanin Tim Wood, srebrny medal 
wywalczył ponownie mistrz Euro­
py Czechosłowak Ondrej Nepela, 
a brązowy Guenther Zoeller 
(NRD).

Zakończono jazdę obowiązkową 
kobiet. Prowadzi reprezentantka 
Austrii — Beatrix Schuba przed 
mistrzynią świata i Europy — C3a- 
bi Seyfert (NRD).

Późnym wieczorem w piątek, o 
medale walczyły pary taneczne. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrzów 
świata wywalczyli Ludmiła Pa- 
chomowa 1 Aleksander Gorszkow 
(ZSRR), srebrny medal zdobyli 
Amerykanie Ludy Schwomeyer i 
James Sladky. a brązowy Angeli­
ka Buck i Erich Buck (ŃRF).

(o-za)

Dzień Kobiet

Franciszki

MARZEC 
8

Niedziela 
9 

Poniedziałek Słońce: 6.44—17.27

W POZNANIU

NIEDZIELA

POLSKI — g. 16 i 19.30 „Kor­
dian”; NOWY — g. 19 „Bar wsży 
stkich świętych”; OPERA — g. 11 
„Straszny dwór”, g. 19 „Cyrulik 
sewilski”; OPERETKA — g. 15 i 
19.30 ..Skrzydlaty kochanek”; MAR 
CINEK — g. 11 i 17 „Najdzielniej­
szy”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA
KALISZ: „Zemsta”.
GNIEZNO: „Intryga i miłość”;

BRUDZEW: „Diabeł bez maski”.

PONIEDZIAŁEK

KOŁO: „Diabeł bez maski*’;
PYZDRY: „Intryga i miłość”.

KINA - ~
NIEDZIELA f PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Kobieta 
i mężczyzna” i „Niewidzialny ba­
talion”. Noteć: „Bunt na «-Boun- 
ty»”. poniedz. „Szósty lipca”; 
CZARNKÓW: „Sidła”. poniedz. 
nieczynne: GOSTYŃ: „Cztery da 
my i as” i „Wspaniałe wakacje”, 
poniedz. nieczynne: JAROCIN: 
„Stawka większa niż życie” i 
„Polowanie na muchy”, poniedz. 
nieczynne: KALISZ Kosmos:
..Znicz olimpijski”. Oaza: „Zawo­
dowcy”. Stylowe: „Kleopatra” i 
„Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­
cy”; KĘPNO: ..Siedem razy kobie 
ta”, poniedz. nieczynne: KŁODA 
WA: „Wspaniały Red” i „W peł­
nym słońcu”, noniedz. nieczynne: 
KOŁO: „Winnetou i król nafty”, 
poniedz. nieczynne: KONIN: „Kle 
opatra”: KROTOSZYN: „Damski 
gang”, noniedz. nieczynne; MIĘ­
DZYCHÓD: „Zbrodniarz, który 
ukradł zbronie”: OSTRÓW Ro­
ma: „Płomień nad Adriatykiem”, 
Słońce: ..Sól ziemi czarnej”, po­
niedziałek nieczynne: OSTRZE-

SZÓW: „Pustelnia parmeńska”, 
poniedz. nieczynne; PIŁA Iskra: 
„Poradnik żonatego mężczyzny”, 
Ikar: nieczynne. Koral: „Stworze 
nia” i „Miecz dla króla”; PLE­
SZEW: „Gra”, poniedz. nieczyn­
ne; RAWICZ: „Panienki z Roche 
fort”, poniedz. nieczynne; RYCH­
TAL: „Morderca na zawołanie”; 
poniedz. nieczynne: SŁUPCA: 
„Na tropie sokoła”, poniedz. nie 
czynne; TRZCIANKA: „Winnetou i 
Apanaczi”. poniedz. nieczyne: TU 
REK: „Jarzębina czerwona”; WOL 
SZTYN: „Skok”, poniedz. nie­
czynne.

GNIEZNO Polonia: „Szaleniec 
z IV laboratorium”: KOŚCIAN: 
.^Czerwone i złote”, poniedz. nie­
czynne; LESZNO: „Człowiek z 
Hongkongu”, poniedz. nieczyne; 
NOWY TOMYŚL: „Różowa pante­
ra”. poniedz. nieczynne: OBOR­
NIKI: „Beczka prochu”, poniedz. 
nieczynne: ŚREM: „Kobieta wąż”; 
ŚRODA: „Winnetou i Apanaczi”; 
SZAMOTUŁY: „Zdobycz” i „Przy 
gody małej wydry”. poniedz. 
„Trzy godziny miłości”: WAGRO 
WIEC: „Ruchome piaski”, poniedz. 
nieczynne: WRZEŚNIA: „Topka- 
pi”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Szwajcaria — ojczyzna Wilhelma 
Telia”.

MUZEA I WYSTAWY^
Archeologiczne (Wodna 27) — 

„Pradzieje Wielkopolski” — co­
dziennie g. 10—18. niedz. i święta 
g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18. 
sob. i dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15 śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15 
(8. TH. nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17, 
niedz. i święta g. 10—15. ’

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g- 
11—18. f

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17 niedz. 
i święta e. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 10— 
15. śr. g. 11—17 (8. III. nieczynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—13 niedziele i 
śv’Wa g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalmie — g. M—

W poniedziałki wszystkie muzea 
(z wyjątkiem Historii m. Pozna­
nia) nieczynne.

BWA (Stary Rynek) — ,,25-lecie 
Poznania w fotogramach Zbignie­
wa Staszyszyna” — g. 10—18 niedz. 
g. 10—17 (do 8. III.) oraz akwarele 
i rysunki Jadwigi Eichlerowej 
„Poznań i Wielkopolska w malar­
stwie” (do 8. III.).

Pałac Kultury — „Poznań 1945 
i dziś” — w fotogramach Zbignie­
wa Zielonackiego i wystawa mo­
deli Ratusza poznańskiego oraz 
prac członków ZPAF.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotogramów K. Przy- 
chodzkiego pt. „Ludzie i zdarze­
nia” oraz wystawa akwareli 
„Kwiaty” — Danuty Cholewczyń- 
skiei-Derwichowej (czytelnia parte 
rowa) — godz. 10—20 niedziela g. 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Wiet 
nam” — fotografie Zbigniewa Sta­
szyszyna — g. 10—19. niedz. i św. 
g. 16—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — ,,25-lecie Bibliote­
ki Miejskiej” — codziennie g. 10— 
20, śr. i sob. g. 10—15. niedz. nie­
czynna.

ZPAP St. Rynek (Arsenał) — 
„Kolorowe gwasze” F. M. Nowo­
wiejskiego — g. 10—19, niedz. nie­
czynna.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I! 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.20 Samo życie: 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 9.05 Fala 
56;. 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkol. „Kró­
lowa z wasami” słuch.; 10.20 Ra- 
dio-niedziela zaprasza: 10.39 Radio- 
niedziela. Radiowa piosenka mie­
siąca;/ u Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Czy znasz mapę świata; 12.15 
Jarmark cudów; 13.15 Nowości Pro 
gramu HI: 14 Radio-niedziela — 
Spotkanie z Anna German: 14.30 
W Jezioranach: 15 Konc. życzeń: 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
miedzynar.: 16.20 Teatr PR „Pi­
stolet” — słuch.: 17.30 Wiazanka 
melodii: 17.40 Mel. ludowe w wyk. 
Chóru i Kapeli Ludowej Rozgłoś­
ni Śląskiej: 18.05 Radio-niedziela 
„Musicorama”: 19.15 Przy muzyce 
o sporcie: 20.30 Matvsiakowie: 21 
Studio Rvtm: 21.30 Radiokabaret; 
22.30 Muz. tan.: 23.10 Muzyczny 
kwiatek dla Ewy. W programie — 
bukiet rytmów i melodii do tań­
ca: 0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy: 10 Wielkopol­
ska niedziela: 12.30 Poranek symf.; 
M.M Podwieczorek przy mikrofo­

nie: 15 Dla dzieci „Grobowiec 
Księcia Dardanów” cz, n słuch, 
wg pow. E. Paukszty „Złote koro­
ny Księcia Dardanów”; IG.30 Konc. 
Chopinowski z nagrań R. Smeu- 
dzianki: 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio 
senek; 18 Teatr PR „Cztery mowy 
prof. Zachariasa” — słuch.; 18.50 
Muzyka: 19.15 „Album listów mi­
łosnych” — „Listy do Mileny”: 
19.45 Bałtycka wachta: 20 Wieczór 
iiteracko-muzyczny „Wieczór z 
aktorkami”: 21.30 Panowie proszą 
panie — ulubione melodie z róż­
nych lat; 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkanie z muzyką; 23.35 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOSCh 5.38. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia: 14.45 4:4 — magazyn A. Stan 
kiewicza; 15.30 „Dziwny jest ten 
świat”: 15.50 Zwierzenia prezente­
ra; 16.15 Mistrzowie i icb protego­
wani; 16.40 „Stworzenie kobiety”; 
17 Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „Powrót pożegnanych” — 
ode. 8 pow.: 17.40 Mój magneto­
fon: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polonia śpiewa: 18.20 Kobiece 
odkrycie; 18.35 Sylwetka piosen­
karki — Anna German: 19 Parada 
oszustów — „Koń. który nie mó­
wił” — słuch.; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki: 20 „Sezon” — aud. lirycz 
no-żartobliwa; 20.20 Konsonanse i 
dysonanse — magazyn aktualn. 
muzycznych: 20.50 Piosenki Andriu 
szy i Katiuszy: 21.15 10 minut o 
modzie; 21.25 Melodie z autogra­
fem S. Mikulskiego: 21.50 Opera 
Donizetti’ego „Dom Pacauale”: 
22.08 Śpiewa — Dalida: 22.20 Ja ’ 
mój chłop — rep.: 22.35 „Przyno­
szę pani bukiet czerwonych me­
lancholii”: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Ryszarda Hanin; 
23.05 ..Muzyka nocą”: 23.50 Gra 
Ork. Mnntovaniego.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
— Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz 
(do g. 17); 8.05 „Pięć minut o go­
spodarce”; 8.10 Plebiscytowa P>o 
senka miesiąca: 8.14 Mozaika mu­
zyczna; 8.39 Gra orkiestra dęta; 
9 Dla klas I i II „Małe kłopoty” 
słuchowisko M. Buczkówny; 9.20 
Koncert Orkiestry Rozgł. Łódzkiej 
PR i Teł.: 10.05 „Nocę i dnie” 
fragm. 32 now.: 10.25 Kompozyto­
rzy — dzieciom: 11 Dla kl. VII 
„W zimowy wieczór” słuch. 11.30 
Piosenki bez słów — gra zespół 
instr. „Stereo” n. d. J. Geislera; 
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet; 12.25 Koncert z polonezem; 
13 Z życia ZSRR: 13.20 „Z Grego­
rami po Wilamowicach” — ..Wieś 
tańczy i śpiewa”: 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: Reportaż literac­
ki; 14.20 Polska muzyka klasycz­
na; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 „Alfa i Omega” 
magazyn popularno-naukowy 16.30 

Popołudnie z młodością; 18.05 
Klub Grającego Krążka; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Kompozytor i je 
go piosenki — Matuszkiewicz; 20.25 
Przeboje wczoraj i dziś w reper­
tuarze ork. F. Pourcalle; 21 „Na 
akowcy rolnikom”; 21.30 Kalejdo­
skop kulturalny; 22 Konc. życzeń 
miłośników muz. poważnej; 22.40 
Gra Pozn. Piętnastka Radiowa; 
23.10 Korespondencje z zagrani­
cy; 23.15 Reportaż z Ogólnop. Fe­
stiwalu Studenckiego „Jazz nad 
Odrą”; 23.40 Muz. poważna; 0-10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 10, 
12.05. 15. IG. 18. 20. 23. 24, 1, 2; 2.55.

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Radiowe interpe­
lacje; 8.45 Kwadrans z Zesp. Roz 
rywkowym Rozgł. Opolskiej; 9 
Muz. popularna; 9.35 Miedzynar. 
Uniwersytet Radiowy OIRT Cykl: 
„Nauka w służbie pokoju” wy­
kład Pt. „Dorobek Naukowy Raj- 
ny Gieorgijewej — Redakcja Wie 
dzy Radia Bułgaria; 9.55 „Niech 
nas wiedzie taniec i piosenka” 
10.25 „W Jezioranach”: 10.55 Pia­
nista Lew Oborin w nagraniach 
solowych. kameralnych i z or­
kiestra; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 Poznańscy soliści w 
muz. rozrywk.; 13.40 „Zaginiona 
dziewczyna” fragm. pow. Ludwi­
ka Swieźawskiego; 14.05 Spotkanie 
z piosenka radziecka: 14.25 Z re­
pertuaru orkiestry PR: 14.45 Dzień 
dzisiejszy „Jeden z etapów” 
opow.; 15 Konc. Chóru PR. we 
Wrocławiu: 15.20 Na organach gra 
Dick Hunter: 15.30 Z estradv war 
szawskiej pWSM: 17.15 Poniedziel 
ne remanenty snort.: E. Pachol­
skiego: 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress: 18.05 Rosyj­
skie romanse: 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd snołeczno-ekono- 
miczny: 19.15 Jezvk rosyjski: 19.31 
Teatr PR „Broszka” słuchowisko; 
20.11 Konc. z nagrań Wiólkiei Ork. 
Symf. PR i Tel. nod dyfr. Z. La- 
toszewskiego z udz. A.i Ordv — 
baryton: 21.43 Me). rozr^wk.: 22.30 
Wszystkie nary tańeza: 23.30 Gra 
Katowicki Zespół Taneczny „Me 
trum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16 19. 22. 23.30.

Program III: na UKF 6G.G2 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
Li: ^7.30 „Powrót pożegnalnych” 
—f ode. 9: 17.40 Nie tylko melodia; 
ifc Ekspresem przez świat: 18.05 
Tydzień na UKF-ie: 18.20 Wóz bez 
dyszla — gawęda; 18.30 R. Was- 
chko i jego płyty: 19 Powieść w 
wyd. dźwięk „Zwycięstwo” — 
ode. 8: 19.30 Nagraj i zaśpiewaj: 
19.45 Pogwarki u Szymona: 20 
Pierwsze obrotv — muzyczne pre 
miery: 20.20 Teatrzyk „Apokryf”; 
20.35 Płyty nasze i naszych przy 
jaciół: 21 Nie czytaliście — to 
poslnchajcię; 21.20 Muzyka z jed 
nej płyty — Lisbeth List: 21.45 O- 
pera Mozarta „Don Juan”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 

zesp. The Hollies; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Ryszarda Hanin; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Jurij Wizber.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.15 — Kurs rolni­

czy: „Wykorzystanie projektów 
typowych w budownictwie inwen 
tarskim’; 8.50 — „Przypominamy, 
radzimy”; 9 — „Zakład o śmierć” 
— polski film TV z cyklu: „Czte 
rej pancerni i pies” — ode. XIII 
— oraz Klub pancernych; 10.20 — 
Dla młodych widzów: „Naczelnik 
Czukotki” — film fab. prod. ra­
dzieckiej; n.45 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”; 12 — Dzień 
nik; 12.15 — „Być kobietą” — pro­
gram filmowy; 12.45 — Koncert 
Laureatów VII Studenckiego Fe­
stiwalu Jazzowego — „Jazz nad 
Odra 70”. Wykonawcy: Zespoły, 
soliści — laureaci tegorocznego 
Festiwalu; 13.30 — PKF; 13.40 — 
„Przemiany”; 14.10 — „Pociągiem 
przez świat” — film seryjny; 14.40 
— „Charaktery” — rep. pt. „W 
oczach dzieci”; 14.55 — Film z se­
rii „Bonanza”; 15.45 — Z cyklu: 
„Piórkiem i weglem”; 16.15 — 
„Charaktery” — rep. pt. „Bur­
mistrz”; 16.30 — Wielka gra — te­
leturniej; 17.25 — „Charaktery” — 
rep. pt. „Moja stacja”: 17.40 —• 
„Maria, Kazimiera. Joanna”. Sce­
nariusz — S. Grodzieńska; 18.10 — 
„Charaktery” — rep. pt. „Zbliże­
nie”: 18.25 — Tematy z Szekspira 
— film baletowy prod. TVP; 18.45 
— Dobranoc; 19 — Festiwal Pio­
senki „Złoty Jeleń” (Braszow — 
Rumunia): 20.30 — Dziennik; 21.05 
— „Sprawa Maddoxa” — film TV 
prod. ang.: 22.05 — „Amoroso” — 
feL filmowy Tadeusza Krasko (do 
zwolony od lat 18); 22.25 — Maga­
zyn snortowv.

PONIEDZIAŁEK: 14,25—15.30 — 
Politechnika Tv — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — ..Ferromagne­
tyzm” — „Zastosowanie zjawisk 
magnetycznych”: 16.40 — Dziennik 
16.50 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 
— w programie m. in. film z se­
rii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”: 17.35 — Echo sta­
dionu — program sportowy: 17.50 
— „Obrachunki sportowe”: 18.05 — 
Sylwetki X Muzv — Mieczysław 
Gawlikowski; 18.35 — Eureka — 
magazyn popularno-naukowy:
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 

— Teatr TV — Kazimierz Braun 
— „Pisze pamiętnik artysty”. Reż. 
*— K. Braun, Scenografia — Xy- 
mena Zaniewska. wvkonawcv L. 
Herdegen A. Śląska M. Gło­
wacka. Tadeusz Borowski. 
H. Machalica. G. Stani­
szewska i inni: 21.25 — Polski film 
dokumentalny: 2? — Przeboje Sta 
dia Piosenki TV NRD: 22.40 — 
Dziennik: 23—0.05 — Politechnika 
TV — (powt.).

TV z?*:łrzega prawo zmian.
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